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DO
ROBOTNIKÓW, MISTRZÓW, TECHNIKÓW
I INŻYNIERÓW
DO
WSZYSTKICH PRACOWNIKÓW
PRZEMYSŁU METALOWEGO WIELKOPOLSKI

w W Polsce Ludowej obchodzimy Dzień Metalowca 
W dniu Waszego święta Komitet Wojewódzki Polsk^ Z S 
„onej Partu Robotnicza; w Poznaniu prz.syla seraec2„e “ 
zdrowienia. Z roku na rok rośnie -___ semeczne po
W wielkonnicco w k- • nie ran°a Przemysłu metalowegow Wielkopolsce. W bieżącym roku produkcja tego przemysłu

P^bkcli przemysłowa" 
naszego regionu. J J

U progu nowej pięciolatki przed załogami zakładów prze­
mysłu maszynowego, elektrotechnicznego i metalowego stoją 
dalsze poważne zadania. Dotyczą one głównie walki o lepszą 
jakość i nowoczesność wyrobów, obniżki kosztów produkcji i je­
szcze bardziej racjonalnej gospodarki materiałami i surowcami.

Jesteśmy przekonani, że te zadania 50-tysięczna armia pracow­
ników przemysłu metalowego, podobnie jak dotąd, sumiennie 
i solidnie wykona.

Z okazji Dnia Metalowca życzymy Wam dalszych osiągnięć 
i sukcesów w pracy zawodowej i społecznej oraz dużo szczęścia 
w życiu osobistym i rodzinnym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W7 POZNANIU

Konferencje prasowe:

Astronautów 
radzieckich

Sądy NRF zyskały jedynie 4 i pół roku

Uchwała Bundestagu w sprawie 
ścigania zbrodniarzy hitlerowskich

Korespondent PAP, red. J. Roszkowski donosi: w czwar­
tek zapadły wreszcie w Bundestagu zwlekane od dawna, a 
oczekiwane w napięciu przez światową opinię publiczną de­
cyzje parlamentu zachodnioniemieckiego w sprawie ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich.

W’ gmachu Uniwersytetu 
Moskiewskiego na Wzgórzach 
Leninowskich odbyła się w 
piątek konferencja prasowa 
kosmonautów Pawła Bielaje- 
wa i Aleksieja Leonowa, któ­
rzy w dniach 18 i 19 marca 
dokonali 26-godzinnego lotu 
na pokładzie statku kosmicz­
nego „Woschod-2”.

Na konferencji obecnych 
było około 2 tys. dziennika­
rzy, uczonych i dyplomatów. 
Przebieg konferencji był na­
dawany przez centralną tele­
wizję ZSRR oraz przez Inter- 
wizję.

Zagajając konferencje pre­
zes Akademii Nauk ZSRR M. 
Kiełdysz podkreślił, że wyj­
ście człowieka w przestrzeń 
kosmiczną jest wydarzeniem 
stanowiącym początek nowe­
go pod względem jakościo­
wym etapu w dziedzinie ba­
dania wszechświata.

W niedalekiej już przyszło­
ści na orbicie okołoziemskiej 
można będzie zbudować kos­
miczny instytut naukowo-ba­
dawczy.

Rezultaty osiągnięte dzięki 
lotowi statku „Woschod-2'’ są 
niezmiernie doniosłym kro-

Do kończenie na str. 2

...i amerykańskich
W czwartek wieczorem na 

Przylądku Kennedy odbyła
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Polska delegacja 
powróciła i Bukaresztu
25 bm. powróciła z Bukaresz 

tu do Warszawy delegacja pol­
ska, która uczestniczyła w po­
grzebie Gheorghe Gheorghiu- 
Deja: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC 
Zenon Kliszko oraz czło­
nek Biura Politycznego KC, 
PZPR, członek Rady Państwa, 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński. (PAP)

Polska opinia publiczna
protestuje przeciwko używaniu gazów

Zbrodnicze metody amerykańskich agresorów w Wietna­
mie — użycie gazu i napalmu wywołały w naszym kra-
ju najwyższe

Oto co na ten 
przedstawiciele 
nii publicznej:

oburzenie i potępienie.

temat mówią 
polskiej opi-

Używanie przez amerykańskie 
siły zbrojne na terenie Wietna­
mu jakichkolwiek gazów jest

Wybitny specjalista w dzie­
dzinie prawa międzynarodo­
wego, profesor Instytutu 
Nauk Prawnych PAN i Uni­
wersytetu Warszawskiego — 
dr Cezary Berezowski:

więc jaskrawym łamaniem ogól­
nie znanych zasad prawa mię­
dzynarodowego.

Rektor 
szawskiej 
Bukowski:

Politechniki War- 
— prof. dr Jerzy

do strategii zniszczenia musi bu* 
dzić grozę powszechnej opinii.

Podziwiamy bohaterski naród 
wietnamski w jego walce o wol­
ność. Zwracamy się się ze sło­
wami uznania do tych licznych 
obywateli Stanów Zjednoczonych, 
którzy razem z całą uczciwą opi­
nią świata żądają zakończenia 
działań wojennych w Wietnamie,

Prof. dr Witold Stefański —• 
wiceprezes PAN:

Jest rzeczą godną ubolewania, 
że nawet gorące protesty tak

Prawo międzynarodowe nie

Przynoszą one głębokie roz­
czarowanie dla wszystkich, 
którzy opowiadali się za dal­
szym konsekwentnym ściga­
niem zbrodni popełnianych w 
czasie panowania Hitlera.

Komisja Praw Człowieka ONZ

Polski projekt rezolucji 
w sprawie przedawnienia

Bundestag bowiem postano­
wił nadal zachować 20-letni 
okres przedawnienia dla zbrod 
niarzy, z tym jedynie, iż za­
miast — jak miało to miejsce 
dotąd — liczyć owe dwadzie­
ścia lat od 8 maja 1945 roku 
obecnie przenosi się ten mo­
ment na 31 grudnia 1949 roku, 
przez co sądy NRF zyskały je­
dynie cztery i pół dodatkowych 
lat na to. by pociągnąć do od­
powiedzialności zbrodniarzy 
hitlerowskich.

się konferencja prasowa z
udziałem dwóch astronautów
amerykańskich Grissoma
Younga, którzy odbyli 5-go- 
dzinny lot kosmiczny w ra­
mach amerykańskiego pro-
gramu „Gemini”.

Astronauci 
dziennikarzom, 
znieśli wyprawę

powiedzieli 
iż dobrze 
w Kosmos.
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Tu „Wiosna-65“

daje stronom walczącym nieogra­
niczonego prawa wyboru środ­
ków szkodzących nieprzyjacielo­
wi, lecz wprowadza pewne za­
kazy i wymaga od stron walczą­
cych ich przestrzegania. Tak więc 
Prawo Haskie z r. 1987 zakazuje 
używania broni, pocisków lub in­
nych środków7, mających za za­
danie wywoływanie nadmiernych 
cierpień, a specjalny zakaz wpro­
wadza prawo międzynarodowe w 
stosunku do wojny gazowej i 
bakteriologicznej, uznając w Pro­
tokole Genewskim z r. 1925, że 
zakaz ten mieści się w powszech­
nym prawie międzynarodowym.

Trudno było
tagon 
turze 
walki 
nich

sięgnie
uwierzyć, że Pen- 
w brudnej awan-

poważnego USA środowiska

wietnamskiej do środków 
o najgorszej sławie. Do 
właśnie należy napalm.

Przejście od taktyki zastraszania

jakim są uczeni, wśród których 
znajduje się ■wiele wybitnych u- 
mysłów — nie potrafią wywrzeć 
wpływu na rząd St. Zjednoczo- 
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u IV. ^omulkl

Delegacja polska w Komisji 
Praw Człowieka ONZ, która ob­
raduje w Genewie, zgłosiła wnio­
sek rozpatrzenia w pierwszej ko­
lejności sprawy ukarania zbrodni 
wojennych i zbrodni przeciw ludz 
kości. '

Delegacja polska zgłosiła rów­
nież projekt rezolucji.

W myśl tego projektu, Komisja 
Praw Człowieka, „przekonana, że 
uznanie bezkarności przestępców 
winnych zbrodni wojennych i zbro 
dni przeciw ludzkości, dokona­
nych w czasie drugiej wojny 
światowej, mogłoby zachęcić in­
nych do dokonania podobnych 
zbrodni i w konsekwencji stano­
wić zagrożenie międzynarodowe­
go pokoju i bezpieczeństwa, jak 
również praw człowieka i podsta­
wowych swobód”, wzywa wszyst­
kie państwa, które jeszcze tego 
nie uczyniły, do:

1. kontynuowania wysiłków w 
celu zatrzymania i ukarania przez 
kompetentne sądy, zgodnie z pra­
wem międzynarodowym i pra­
wem wewnętrznym, wszystkich 
przestępców, winnych zbrodni wo 
jennych i zbrodni przeciw ludz­
kości, dokonanych w czasie dru­
giej wojny światowej;

2. przyjęcia wszelkich, koniecz­
nych środków w celu zapobieże­
nia przedawnieniu tych zbrodni;

3. przystąpienia możliwie jak 
najszybciej do konwencji z 9 
grudnia 1858 r. o zapobieganiu i 
karaniu zbrodni ludobójstwa.

Większością głosów Komisja po­
stanowiła rozpatrzyć polską pro­
pozycję po omówieniu projektu 
konwencji o likwidacji wszelkich 
form nietolerancji religijnej.

Na ten temat (na str. 2) za­
mieszczamy również korespon­
dencję z Bonn.

Zamiast wiec opowiedzenia 
się — tak jak tego domagał się* 
cały świat — za likwidacją in­
stytucji przedawnienia w sto­
sunku do winnych zbrodni do­
konanych za czasów i w imie­
niu Niemiec hitlerowskich —
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Pierwsze efekty handlowe i problemowe
Po dniach ożywionych pertraktacji, wstępnych przymiarek, 

szczegółowego rozpoznania możliwości produkcyjnych, na 
licznych giełdach trwa ożywiony handlowy ruch. Jak zwykle 
nie może mu sprostać zapracowane Biuro Ewidencji Obrotów 
Targowych, które dysponuje dokładnymi liczbami sprzed 
dwóch dni. Do czwartku podliczyło ono obroty na kwotę 
4,5 mld. zł. Składa się na to ponad 23 tys. umów handlowych, 
z czego 21,6 tys. opiewa na zakupy artykułów przemysło­
wych.

FĄP tAD!O ’NF W TELEFONEM

Wagony rentgenowskie 
z Ostrowa Wiko.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie Wlkp. wykonała se­
rię specjalnych wagonów 
przeznaczonych dla służby 
zdrowia. Wagony te zostały 
wyposażone w sprzęt i apa­
raturę potrzebną do przepro­
wadzania badań lekarskich i 
zdjęć rentgenowskich.

Są to tzw. zespoły RTG. 
Każdy zespół składa się z 
dwóch jednostek: jeden wa­
gon mieści małoobrazkowy 
aparat, rentgenowski do ma­
sowych prześwietleń, aparat 
do prześwietleń i dużych 
zdjęć, elektrokardiograf
(EKG), lampy kwarcowe itd. 
^agon jest wyposażony , v 
ciemnię do obróbki filmów 
^rugi wagon zespołu stanowi 
ruchomy dom mieszkalny dla 
obsługi.

Zakłady ostrowskie oddały 
do dyspozycji służby zdrowia 
już 8 nowych zespołów spe­
cjalistycznych. (PAP)

ITllądzunarodoufu Tbztań 'Taatra

Dzisiaj obchodzimy tradycyjny Międzynarodowy Dzień Teatru. 
We wszystkich teatrach odbywają się uroczyste przedstawie­
nia połączone z wręczaniem artystom naszych scen kwiatów 
i upominków. W wielu zakładach pracy, w szkołach podejmu­
je się aktorów, odbywa z nimi serdeczne rozmowy i dyskusje 
na temat roli teatru we współczesnym świecie (na sir. 3 dzi- 
siejszeoc wydania „Głosu" wypowiada się na fen temat dy­
rektor poznańskich teatrów dramatycznych Marek Okopiński). 
Wszyscy miłośnicy teatru łączę się dzisiaj myślę o teatrze 
i jego ludziach, łączą sie w serdecznych życzeniach dalszych 
sukcesów polskiej sceny. Na zdjęciu: scena z komedii Mi­
chała Bałuckiego „Grube ryby" wznowionej właśnie w po­

znańskim Teatrze Polskim, (ms)
Fot. — G. Wyszomirska

Nie ma celu przytaczać wie­
lu liczb, zmieniają się one do­
słownie co godzinę. Można tyl­
ko powiedzieć, że faktyczny 
stan obrotów na dziś sięga już 
10 miliardów złotych.

Dotychczas sprzedano prze­
szło połowę wystawianych na 
Targach artykułów spożyw­
czych, wiele przetworów owo­
cowo-warzywnych. Chętnie ku 
powana jest odzież i obuwie. 
Doskonałe rezultaty uzyskuje 
drobna wytwórczość. Sprzeda­
ła ona przeszło połowę ofero­
wanych towarów, przy czym 
najlepiej wypadła tutaj rze­
mieślnicza spółdzielczość za­
opatrzenia i zbytu, która już 
jutro nie... będzie miała zapew 
ne wiele do sprzedania.

Nota bene jest to charakte­
rystyczne dla tego wystawcy 
i dla Targów Krajowych: uzy­
skując o°ólne roczne obroty na 
towarach rynkowych w wyso­
kości 2,5 mld. zł, aż za 1,5 mld. 
zł spółdzielczość ta sprzedaje 
na Targach Krajowych. Żaden 
inny wystawca nie legitymuje
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Nowy nalot 
samolotów USA 

na DRW
Korespondent Agencji Reu 

tera donosi z Sajgonu, że pc 
nad 40 amerykańskich my­
śliwców bombardujących, któ 
rę wystartowały z lotniskow­
ców VII floty USA, zaatako­
wało w piątek obiekty na te­
rytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

Według rzecznika Marynar 
ki Wojennej USA. wspomnia 
ne samoloty użyły około 500 
kilogramowych bomb oraz 
atakowały przy użyciu rakiet 
i działek pokładowych. Stro­
na amerykańska informuje, 
że podczas piątkowego nalotu 
na DRW straciła dwa samolo 
ty. (PAP)
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Szczerze, nieszczerze...?
W Białym Domu odbyło się po­

siedzenie członków rządu amery­
kańskiego, po zakończeniu które­
go prezydent Johnson złożył spe­
cjalne oświadczenie na temat kry­
zysu wietnamskiego. Powtórzył 
on. że Stany Zjednoczone „nie 
dążą do rozszerzenia wojny” ani 
też nie wysuwają żadnych rosz­
czeń terytorialnych. Johnson przy 
pomniał o swej gotowości udania 
się w każde miejsce, w każdym 
czasie i spotkania się z każdym, 
jeśli tylko pojawi się nadzieja 
na postęp w kierunku trwałego 
pokoju.

Nowa próba
Dr Martin Luther King zamie­

rza podjąć nową próbę wręczenia 
rasistowskiemu gubernatorowi 
Alabamy Wallace'owi petycji bo­
jowników o prawa obywatelskie. 
Jak wiadomo gubernator Alaba­
my uchylił się od spotkania z de­
legacją Murzynów.

Delgado żyje?
Korespondent Agencji Reutera 

w Rabacie podaje nową kolejną 
wersję losów jednego z przywód­
ców opozycji portugalskiej, gen. 
Humberto Delgado. Według tej 
wersji, generał Delgado żyje i od 
16 marca znajduje się w więzieniu 
madryckim.

Sesja geografów
Z udziałem ok. 150 geografów 

reprezentujących wszystkie ośrod 
ki uniwersyteckie oraz liczne pla­
cówki naukowo-badawcze w kra­
ju, rozpoczęła się w piątek w 
Warszawie sesja naukowa poświę­
cona omówieniu dorobku Instytu­
tu Geografii PAN w zakresie ba­
dań geograficznych z krajami so­
cjalistycznymi.

Kosmonauci w Algierze
W piątek przybyli do Algieru na 

zaproszenie rządu algierskiego kos 
monauci radzieccy Walentyna 
Nikołajewa-Tierieszkowa i jej 
mąż Andrian Nikołajew. Mieszkań 
cy Algieru zgotowali radzieckim 
kosmonautom bardzo uroczyste 
przyjęcie.

W piątek w związku ze zbliża- 
incym sie „Dniem Metalowca” 
I sekretarz KC PZPR Wł. Go- 
mufka, w obecności członka 
Biura Politycznego KC PZPR — 
Fr. Wanioiki, z-cy członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza KC 
— B. Jaszczuka przyjął delega­
cje pracowników przemysłu 

ciężkiego.
CAF — Photofax

II Plenum CK SD
26 bm. rozpoczęło się w 

Warszawie II plenarne posie 
dzenie Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Obrady plenum poświęca 
ne są omówieniu zadań Stron 
nictwa Demokratycznego w 
kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL i rad narodowych.

W sobotę i niedzielę 
obrady NK ZSL

W sobotę o godz. 10 rozpo­
czyna 2-dniowe obrady II 
Plenum Naczelnego Komitetu 
ZSL. Tematem obrad będą za 
dania ZSL w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych. (PAP)

Rząd KRL-D deHaruje 
pomoc dla Płd. W etnamu

W związku z oświadczeniem KC 
Narodowego Frontu Wyzwolenia 
Płd. Wietnamu, rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej oficjalnie oświadcza, iż posta­
nowił udzielić bratniemu narodo­
wi wietnamskiemu bezinteresow­
nej pomocy materialnej i moral­
nej, w tym również w postaci 
broni — stwierdza opublikowa­
ne w piątek oświadczenie rządu 
KRL-D.

Liczni obywatele KRL-D — gło­
si dalej oświadczenie — proszą o 
wysłanie ich w charakterze ochot­
ników, aby mogli bezpośrednio 
okazać pomoc walczącej ludności 
Płd. Wietnamu.

Rząd KRL-D — podkreśla o- 
świadczenie — w każdej chwili 
może podjąć kroki w celu wysła­
nia ochotników do Płd. Wietna­
mu w wypadku, jeśli imperiali­
ści USA będą nadal rozszerzać 
wojnę i jeśli o pomoc taką zwróci 
się Narodowy Front Wyzwolenia 
Płd. Wietnamu. (PAP)



Polska op:nia 
publiczna protestuje
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nyeh, aby przerwał tę bezsensow­
ną wojnę w Wietnamie, która z 
góry jest skazana na przegraną. 
Szczególnie oburzające są te me­
tody walki, których nie ośmielo­
no się stosować nawet podczas 
minionej wojny.

Prof. dr Stefan Minc — wy­
bitny polski chemik:

Używanie gazów bojowych jest 
skandalem międzynarodowym; 
jest niehumanitarne, wzbudza u- 
czucie grozy w całym świecie. 
Fakt, że istnieje broń jeszcze 
straszniejsza — broń nuklearna — 
nie umniejsza w niczym hanieb- 
ności ostatnich wydarzeń.

Prof. dr Kazimierz Petru- 
sewicz — sekretarz Wydzia­
łu Nauk Biologicznych PAN, 
członek komitetu międzyna­
rodowego programu biologi­
cznego:

Wojnę agresywną — my, Polacy 
dobrze znamy. Zaczyna się od 
eutanazji (zabójstwa z litości), 
gazów obezwładniających, napal­
mu itd., a kończy się na ludobój­
stwie. Agresor wszędzie jest taki 
sam.

Prof. dr Włodzimierz Kury- 
łowicz wybitny lekarz mikro­
biolog, dyrektor Państwowe­
go Zakładu Higieny, przewód 
niczący Rady Naukowej przy 
Ministerstwie Zdrowia:

Procesów historycznych nie mo­
żna zatrzymać gazami czy napal­
mem. Zbrojna interwencja Sta­
nów Zjednoczonych grozi niebez­
pieczeństwem znacznego rozsze­
rzenia się działań wojennych o 
katastrofalnych skutkach nie tyl­
ko dla Wietnamu. Wydaje się, że 
najskuteczniejszą drogą, której, 
niestety, Stany Zjednoczone nie 
chcą na razie wybrać, jest zwo­
łanie konferencji proponowanej 
przez Związek Radziecki i Fran­
cję.

Zakończenie marszu 
Selma - Montgomery

W czwartek po południu 
przeszło 30 tys. demonstran­
tów zgromadzonych w Mont­
gomery — stolicy stanu Ala­
bama rozpoczęło uroczysty po­
chód ku gmachowi Kapitolu 
na zakończenie 80-kilometro- 
wego marszu wolności na tra­
sie Selma—Montgomery.

Pochód prowadził dr Martin 
Luther King i Ralph Bunche, 
wysoki urzędnik ONZ. Dziwne 
wrażenie sprawiły towarzyszą­
ce marszowi oddziały wojsko­
we i krążące w górze helikop­
tery i samoloty.

Kto z Murzynem - ten wróg

Rasiści zastrzelili 
białą kobietę

W piątek we wczesnych godzi­
nach rannych na autostradzie nr 
M w odległości około 50 km na 
zachód od Montgomeiy biali ra- 
siśoi zastrzelili białą kobietę Vio 
lę Luizzo, która należała do 
tzw. komitetu transportowego 
zajmującego się rozwożeniem u- 
czestników marszu do ich miej­
sca zamieszkania.

Pani Luizzo wiosła właśnie 
swym samochodem grupę Murzy 
nów, gdy nieznani sprawcy w 
pobliżu miasteczka Lowndesboro 
uważanego za centrum teryto­
rium opanowanego przez Ku- 
klux-klan zabili ją strzałem w 
głowę lub szyję. W sprawie mor 
derstwa pani Luizzo rozpoczęto 
już śledztwo. (PAP)

Rozwiązanie, które nie odpowiada powadze sprawy 
Korespondencja z Bonn

Bundestag zaakceptował w czwartek „minimal­
ne” rozwiązanie w sprawie dalszego ścigania zbro­
dni hitlerowskich.

Z trudem udało się za kulisami wytargować więk 
•z ość dla kompromisowego projektu komisji praw­
nej Bundestagu, który przedstawił deputowany 
CDU, Guede. W wyniku tego projektu, uchwalono 
ustawę, przesuwającą termin, od którego liczy się 
bieg przedawnienia z 8 maja 1945 roku, na 31 gru­
dnia 1949 roku, to jest cztery i pół roku.

Za wnioskiem tym głosowało 344 deputowanych, 
69 deputowanych (frakcja FDP i kilku deputowa­
nych CSU) głosowało przeciwko wszelkim formom 
rozwiązań, przedłużających ściganie zbrodni. Czte­
rech deputowanych wstrzymało się od głosu. Gło­
sowanie — na wniosek FDP — odbyło się imiennie.

Większość Bundestagu nie dopuściła, na szczęście, 
do zaakceptowania paragrafu 3, projektu ustawy, 
przedłożonego przez komisję prawną, który zawie­
rał ukryte postanowienie c amnestii.

Paragraf ten ograniczał ściganie tylko do głów­
nych sprawców i dopuszczał wnoszenie przed sąd 
tylko spraw, co do których istnieje absolutna pew­
ność winy. Sprawy, w których istnieje tylko po­
dejrzenie, miały być oddalone. Sprawcy, którzy 
działali tylko na rozkaz lub na polecenie, mieli być 
ze ścigania wyłączeni.

Paragraf 3 został odesłany z powrotem do ko­
misji prawnej i będzie nadal straszył, jako projekt 
samodzielnej ustawy.

SPD wyraziła ubolewanie, że „nie udało się po­
zyskać większości Bundestagu dla rozwiązania, któ­
re by odpowiadało powadze sprawy”.

Owoc współpracy
iowwczesna walcownia z ZSRR

W gliwickim „Biprohucie” przebywają obecnie przedsta­
wiciele moskiewskiego hutniczego biura projektów „Gim- 
promez” (biura, które projektowało całą Hutę im. Lenina).
Wspólnie z polskimi kon­

struktorami omawiają oni 
problemy związane z przewi­
dzianą w przyszłym 5-leciu 
budową w Hucie „Zawiercie” 
wielkiej walcowni rur bez 
szwu, którą dostarczy nam 
Związek Radziecki. Będzie to 
obiekt bardzo nowoczesny, pro 
dukujący ok 100 tys. ton rur 
najwyższej jakości rocznie.

Nowa walcownia, której bu­
dowa rozpocznie się w przy­
szłym roku wytwarzać będzie 
deficytowe w naszej gospodar­
ce rury wiertnicze, łożyskowe, 
wysokociśnieniowe rury ko­
tłowe dla energetyki, rury 
konstrukcyjne oraz przewodo­
we dla chemii, motoryzacji i 
przemysłu maszynowego. Bar-

„Wiosna-65“
Dokończenie ze str. 1 

się takim stosunkiem procento 
wym obrotów ogólnych do tar­
gowych. Jest to rezultat ciągle 
jeszcze tkwiącej wśród han­
dlowców niechęci do zakupów 
od rzemiosła, której wyzbywa­
ją się — jedynie na Targach. 
Stąd też i baza produkcyjna 
rzemiosła nie jest dziś w pełni 
wykorzystana.

Rozpoznając wyniki targo­
we, licząc obroty i kontakty, 
nie sposób oominąć innej jesz- 
czej formy targowego działa­
nia — wystaw problemowych. 
Niektóre z nich, jak np. ekspo­
zycja gotowej dokumentacji 
technicznej, cieszy się całkiem 
handlowym powodzeniem. Do­
kumentacja ta jest bowiem ró­
wnież przedmiotem sprzedaży 
dla pozbawionych własnych 
biur konstrukcyjnych produ­
centów. Sprzedano już sporo 
takich kompletów wytwórcom 
mebli, galanterii skórzanej, ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego itp.

Duże zainteresowanie budzi 
ekspozycja handlu zagranicz­
nego, który pokazując konkret 
ne wyroby i wielkość zapotrze­
bowania, poszukuje producen­
tów. W porównaniu do „Jesie­
ni” znajdujemy tu zupełnie in­
ne artykuły, i co warto uod- 
kreślić — często bardzo proste. 
Świadczy to o dużym powo­
dzeniu minionej wystawy oraz 
o obecnych, now'ych, równie 
niemałych możliwościach pro­
dukcji eksportowej.

Okazale, lecz bardziej pro­
pagandowo, niż problemowo, 
wypadła wystawa dla chałup­
ników. Na pewno warto ją-jesz 
cze powtórzyć, traktując już 
rzecz więcej instruktażowo. 
Bardziej sygnałem, niż wysta­
wą jest także ekspozycja do­
brego wzoru. Nasza uwaga do­
tyczy oczywiście skromnej licz 
by eksponatów, które w przej­
rzysty sposób pokazują obec­
na i przyszłą produkcję. Chcia- 
łoby się tu ujrzeć więcej tych 
eksponatów, w szerszym prze­
kroju, bo byłaby to doskonała 
okazja do informowania o pro­
gramowych zamierzeniach wy­
twórców. (zs)

dzo istotne będzie podjęcie w 
kraju produkcji rur wiertni­
czych ze stali jakościowych, 
nadających się do głębokich 
wierceń (do przeszło 3 tys. m 
głębokości). Rury te będą pod­
dawane specjalnej obróbce 
cieplnej i łączone w sposób 
zapewniający wielką dokład­
ność.

Podjęcie w kraju wyrobu 
rur wiertniczych wg norm 
światowych stworzy poważne 
możliwości ich eksportu.

Walcownia rur w Hucie 
„Zawiercie” — zbudowana w 
oparciu o projekty moskiew­
skiego „Gimpromezu” oraz do­
stawy podstawow-ych agrega­
tów z radzieckich fabryk ■— 
będzie pierwszą w naszym 
hutnictwie walcownią o cał­
kowicie zautomatyzowanym 
procesie walcowania.

Dostawy urządzeń dla wal­
cowni rur w Hucie „Zawier­
cie” nadchodzić zaczną ze 
Związku Radzieckiego w 1967 
r. Uruchomienie obiektu prze­
widziane jest na lata 1968— 
1969. (PAP)

Uchwała Bundestagu
Dokończenie ze str. 1 

parlament zachodnio niemiecki 
zastosował wybieg czysto for­
malny: uznano bowiem jedy­
nie, iż w okresie poprzedzają­
cym utworzenie Niemieckiej 
Republiki Federalnej w 1949 
roku, sądy zachodnioniemiec- 
kie były ograniczone w swojej 
działalności przez władze oku- 
oacvjne.

W istocie jednak NRF u- 
zyskała pełna suwerenność w’ 
roku 1955 i w rzeczywistości 
dopiero w tym okresie władze 
zachodnioniemieckie zaczęły 
przejmować z rąk zachodnich 
sojuszników’ sprawy ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

Sprawa uprzednio zgłoszone 
go przez frakcje SPD wniosku 
o zupełnej likwidacji prze­
dawnienia w stosunku do win 
nych zbrodni ludobójstwa u- 
padła jeszcze przed posiedze­
niem czwartkowym Bundesta­
gu. Wnioski owe zostały prze- 
słosowane na komisji: „odrzu­
cić”. (PAP)

HmiitHiiiiniiiiimiiiiiiiiimniiiiiimiiiiHiiiHti
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ooracował Janutz Marciszewskł.

Deputowany CDU, Benda, wyrażając zadowole­
nie, że nie dopuszczono do przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich z dniem 8 maja, ubolewał równocze­
śnie, że wyniki wielomiesięcznej walki są tak mi­
zerne.

Deputowany FDP, Thomas Dehler, walczył z pa­
tosem, godnym lepszej sprawy przeciwko temu 
minimalnemu rozwiązaniu, nazywając je „sprzecz­
nym z prawem, konstytucją i poczuciem prawo­
rządności”. Stwierdził on, iż każdy sędzia powi­
nien poddawać tę uchwałę w wątpliwość. Deputo­
wanemu Bendzie zarzucił kierowanie się złą wolą. 
Jego wystąpienie wywołało tumulty wśród frakcji 
SPD i pełne oburzenia okrzyki: „Hańba!”, „Bez­
wstyd!”. Przewodniczący Gerstenmaier dwukrotnie 
zwracać musiał Dehlerowi uwagę za obrazę depu­
towanego Bendy.

Deputowany CDU, Guede, wyrażał ubolewanie, że 
paragraf, zawierający próbę przeszmuglowanin 
amnestii, odesłano z powrotem do komisji.

Deputowany CSU, Jaeger, wygłosił przemówię 
nie, pełne anty-NRD-owskieh i antykomunistycz 
nych ataków — tak, że miało się wrażenie, iż de­
bata toczy się nad nowymi ustawami antykomu­
nistycznymi, a nie nad projektem przedłużenia o 
kresu ścigania hitlerowskich morderców. „Nie po- 
zwolimy, by Polacy bądź Czesi, dawali nam rady 
eo mamy robić” — oświadczył Jaeger.

Kanclerz Erhard, wbrew zapowiedziom i po­
wszechnym oczekiwaniom, nie zabrał głosu w cza­
sie debaty.

HENRYK KOLLAT

„Kosmos-64“
Agencja TASS donosi, że w 

czwartek wprowadzony został 
na orbitę w ZSRR kolejny 
sztuczny satelita ziemi „Kos­
mos—64”. (PAP)

X V-lecie społecznej 
inspekcji pracy

W związku z mijającą w bież 
roku XV rocznicą powstania spo 
łecznej inspekcji pracy (SIP) Za 
rząd Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej w Poznaniu, zorga­
nizował wczoraj uroczystą na­
radę. Dokonano na niej oceny do 
tychczasowej działalności SIP 
omówiono najważniejsze zadania 
na najbliższą przyszłość.

Społeczna inspekcja pracy sta­
nowi obecnie aktywną organiza­
cję. Świadczy o tym m. in. fakt, 
że w okresie ostatnich 5 lat in­
spektorzy wydali ponad 8 tys. 
zaleceń i 11,5 tys. uwag dotyczą­
cych bhp, zatrudnienia młodoc’a 
nych i kobiet, przydziału odzie­
ży ochronnej itp. Zalecenia i u- 
wagi zostały zrealizowane w 90 
procentach.

Z okazji XV-lecia SIP najlepsi 
jej przedstawiciele zostali wczo 
raj wyróżnieni. I tak złote od­
znaki związkowe i dyplomy 
CRZZ otrzymali: inspektorzy J. 
Krzyżaniak (Powogaz) i Fr. Kaź- 
mierczak (Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni) oraz członko­
wie komisji ochrony pracy przy 
Z. O. — T. Kłos i B. Frelichow- 
ski. Dla inspektorów w MPK — 
J. Kaczmarka — nagrodą za dłu­
goletnią działalność są wczasy 
zagraniczne i dyplom CRZZ. 
Trzech dalszych działaczy zosta­
ło nadto odznaczonych dyploma­
mi CRZZ, 22 — dyplomami Za­
rządu Okręgu, a 10 — nagrodami 
pieniężnymi, (y)

Angielski dziennikarz pisze

Koszmar w Wietnamie
Pod takim tytułem londyński dziennik „Sun” zamieścił w 

czwartek reportaż swego korespondenta sajgońskiego.

W Wietnamie — pisze ko­
respondent — dzieją się rzeczy 
straszniejsze niż stosowanie

Trlum^alnif, wjazd
Amerykańscy kosmonauci Yirgil 
Grissom (z przodu) i John Young 
z żonami podczas triumfalnego 
przejazdu ulicami Cape Ken­

nedy.
CAF — Photofax

. . . ABY POJECHAĆ
NA URLOP WŁASNYM 
SAMOCHODEM 
TRZEBA GO MIEĆ.

A mieć już w lipcu br. 
samochód może nie tylko 
ten, kto go kupi, ale także 
ten kto, założy sobie —

00 31 MARCA BR.
KSIĄŻECZKĘ PKO 
PREMIOWANA 
SAMOCHODAMI.

Odwiedź zatem bez zwłoki 
PKO lub Urząd Pocztowy 
(w miastach gdzie nie ma 
PKO), bo przecież ...

. . . ABY POJECHAĆ
NA URLOP WŁASNYM 
SAMOCHODEM 
TRZEBA GO MIEĆ.
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Konferencje prasowe:

Astronautów radzieckich
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kiem na drodze do dokonania 
lotów w kieruku Księżyca i 
planet układu słonecznego 
oraz innych ciał niebieskich.

M. Kiełdysz wręczył Biela- 
jewowi i Leonowowi złote me­
dale im. Konstantego Cioł­
kowskiego.

Dowódca statku „Wo- 
schod-2” P. Bielajew podkre­
ślił że statek ten różni się pod 
pewnymi względami od po­
przednich statków kosmicz­
nych i dlatego przygotowania 
załogi do lotu były bardziej 
skomplikowane.

P. Bielajew i A. Leonow 
przeszli m. in. odpowiedni tre­
ning na specjalnym samolo­
cie - laboratorium w warun­
kach zbliżonych do tych, w 
których A. Leonow opuścił 
kabinę „Woschodu-2” i „szy­
bował” w przestrzeni kosmicz­
nej.

Gdyby ktoś mnie zapytał, 
czy wszystko to było łatwe, 
czy też trudne — oświadczył 
Bielajew — to odpowiedział­
bym. że łatwe to nie było.

Przez cały czas gdy A. Leonow 
znajdował się w przestrzeni ko­
smicznej P. Bielajew obserwo­
wał wszystkie jego ruchy za po­
średnictwem systemu telewizyj­
nego. „Rozmawiałem z A. Leo- 
nowem przez telefon pokładowy 
i posługując się odpowiednimi 
przyrządami mogłem kontrolo­
wać, jak on oddycha i jakie ma 
tętno — powiedział P. Bielajew. 
Podczas największego wysiłku 
tętno A. Leonowa nie przekroczy 
ło 135 uderzeń na minutę. Mog-

gazów trujących, które wzbu­
dziło w Anglii takie przera­
żenie. Przybrzeżne miasta Po­
łudniowego Wietnamu prze­
pełnione są prawie 200 tysią­
cami uchodźców, których licz­
ba zaczęła szybko rosnąć od 
chwili, gdy amerykańskie 
„Canberry” przystąpiły do 
bombardowania obszarów gór­
skich. W szpitalach na całym 
wybrzeżu pełno jest ludzi, któ­
rzy doznali obrażeń w czasie 
nalotów.

Korespondent opisuje na­
stępnie broń stosowaną przez 
Amerykanów, m. in. napalm, 
biały fosfor i bomby nazywane 
„lazy dog”.

„Widziałem — pisze Anglik 
— jak używano tu napalmu. 
Leciałem w śmigłowcu nad po­
lem walki i widziałem, jak 
ten straszliwy ogień pożerał 
wszystko.

„Napalm spala nawet ryż na 
zalanych woda polach ryżo­
wych. Widziałem także ofia­
rę napalmu, co prawda tylko 
raz. Nerwy mam mocne, ale 
wątpię, abym mógł zmusić się 
do obejrzenia raz jeszcze ofia­
ry tej broni.

„Płyn ten rozlał się na ciele 
człowieka. Z człowieka scho­
dziła cała skóra, od głowy do 
pięt — ale pozostał żywy.”

„Leniwy pies” jest to, 
według opisu „Sun”, wiel­
ki pojemnik, wybuchający 
na wysokości 10 metrów nad 
ziemią. Podczas eksplozji wy­
latuje na wszystkie strony 
około 10 tys. stalowych strzał. 
Każda z nich ma lotki i z dużą 
prędkością wiruje wokół 
własnej osi. „Lenimy pies” za­
bija wszystkich w promieniu 
20 metrów, a ciężko rani osoby 
bardziej oddąlone od miejsca 
wybuchu.

„Obecnie przebąkuje się o 
wysłaniu do Wietnamu lotnic­
twa strategicznego z rakietami 
sterowanymi radarem. Samo­
loty te mogłyby prowadzić 
działania bojowe przez całą 
dobę i niezależnie od pogody”.

„Oczywiście — kończy ko­
respondent „Sun” — w 
tej straszliwej masakrze ginie 
także pewna liczba partyzan­
tów. Czy jednak jest to spo­
sób zapewnienia Południowe­
mu Wietnamowi pokoju i bez­
pieczeństwa? Czy też, być 
może, jest to po prostu spo­
sób wykorzystania najnow­
szych osiągnięć nauki po to 
by w ciągu kilku tygodni stwo­
rzyć ■wypaloną bezludną pu­
stynię?” (PAP) 

łem także w każdej chwili 
przyjść mu w razie potrzeby z 
pomocą, posługując się specjalny 
mi urządzeniami zainstalowany, 
mi na pokładzie statku”.

P. Bielajew dodał, że doskonale 
słyszał kroki Leonowa na zew­
nątrz statku.

Gdy przygotowywaliśmy się d, 
lądowania — powiedział dalej 
Bielajew — stwierdziliśmy pew. 
ne niedokładności w funkcjono­
waniu słonecznego systemu orien 
tacji. Trochę to nawet nas ucie. 
szyło, gdyż dawało możność wy. 
próbowania ręcznego systemu 
sterowania. Zezwolenie na lądo. 
wanie przy użyciu systemu ręcz- 
nego przyszło z ziemi w przy, 
bliżeniu po 39 sekundach. Pole, 
cono nam lądować w czasie u 
okrążania ziemi. Ręczny system 
sterowania działał bez zarzutu, 
Wylądowaliśmy nieco dalej niż 
zamierzaliśmy.

Nawet niewielki błąd w stero­
waniu lub w obliczeniu chwili 
gdy należy włączyć system ha­
mowania może doprowadzić — w 
najlepszym wypadku — do osa­
dzenia statku w nieprzewidzia­
nym miejscu, a w najgorszym 
— do tego, że statek nie wylądu 
je, tylko zmieni orbitę — stwii*r 
dził kosmonauta — wszystko jed 
nak poszło gładko i „system 
miękkiego lądowania” całkowicie 
usprawiedliwiał swą nazwę.

Bielajew zaznaczył, że ostatni 
lot kosmonautów amerykańskich 
Grissoma i Younga był wielkim 
osiągnięciem.

i amerykańskich
Dokończenie ze str. 1

Statek kosmiczny „Molly 
Brown” leciał przez cały czas 
bardzo łagodnie. Obecnie na- 
daje się on do nowych wy­
praw w Kosmos. Dodali oni, 
iż przyczyna wodowania 
statku kosmicznego w od­
ległości około 100 km od wy­
znaczonego celu jest nadal 
nieznana i obecnie prowadzo­
ne są nad tym specjalne ba­
dania.

Young oświadczył, iż pod­
czas pierwszych minut lotu 
oglądał przez okno wspaniałe 
widoki. Dodał on, iż po pro­
stu nie można było oderwać 
oczu od okna kabiny, w pierw 
szej fazie lotu kiedy znajdo­
wał się w stanie nieważkości. 
Grissom powiedział, iż nie 
było żadnych problemów z 
pożywianiem się w stanie nie­
ważkości.

W dniu wczorajszym Gris­
som i Young udali się do Wa­
szyngtonu gdzie w Białym 
Domu przyjął ich prezydent 
Johnson. Wzięli oni również 
udział w przyjęciu wydanym 
przez obie izby Kongresu 
amerykańskiego. W sobotę 
Grissom i Young powrócą na 
Przylądek Kennedy, by w po­
niedziałek udać się do Nowe­
go Jorku — gdzie na Broad­
way^ zorganizowana będzie 
tradycyjna parada i powita­
nie astronautów. (PAP)
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• Wojska Radzieckie walczą 
już na przedmieściach Gdańska. 
Pod Królewcem likwiduje się re­
sztki sił hitlerowskich.

• Jak donosi „Polpress” — 
sprawcy wojny sądzeni będą jak 
zwykli mordercy. Jest to oświad 
czenie lorda Worghta w Izbie 
Gmin.

• W Teatrze Polskim w PW 
naniu odbyła się 25 marca ma­
nifestacja polityczna, na której 
zasadnicze przemówienie wygJ<*" 
sił wojewoda dr F. Widy-WirsK>- 
ski.

• Konserwatorium Muzyczne 
w Poznaniu otrzymało gmach 
przy ul. Czerwonej Armii.

• Na Rynku Łazarskim odbj* 
się wiec PPS. Przemawiali przed­
stawiciele PPS, PPR, Stronnic' 
ctwa Demokratycznego oraz 1 
ceprezydent miasta por. Kędzier 
ski. W przemówieniach nakr^ 
siano aktualną sytuację poli^" 
ną w naszym kraju.

• Marka niemiecka przestał* 
być środkiem płatniczym. Jedy' 
nym środkiem obiegowym 
banknoty Narodowego Ban 
Polskiego.
• Od 1 kwietnia obowiązy"^ 

będą nowe normy przydzia 
kart żywnościowych.

• Ogłoszono nowy rozkład P® 
ciągów PKP. Obejmuje on n^ 
ważniejsze linie w obrębie 
poznańskiego, (c)
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Z tego »eż względu generał Małłern już po południu 21 stycz­
nia (nie zakończyła się jeszcze ucieczka ludności niemieckiej), 
wydał odezwę, w której obwieszczając łamana polszczyzna o 
przemianowaniu miasta w „fortecę Posen", żadał opuszczenia te­
renu miasta przez Polaków.

Z drugiej strony oddziały Generalnej Komendy XXI Okręgu 
Wojskowego rozpoczęły akcję przeczesywania ciągnących ze 
wschodu kolumn uciekinierów. Obsadziwszy mosty przez Wartę 
zarówno na północ jak i południe od Poznania, zatrzymywały 
wszystkie znajdujące się w odwrocie oddziały lub indywidual­
nych żołnierzy. Znaczna część była kierowana do dyspozycji ko­
mendy twierdzy, tworząc oczekiwane posiłki. W miarę upływu 
qodzin, coraz rapłowniej rósł liczebnie garnizon.

Dla powstrzymania pochodu wojsk radzieckich przynajmniej 
wzdłuż magistrali warszawsko-poznańskiej. zostały wysłane dla 
obsadzenia wzmocnionych rejonów przygotowanych dla blokowa­
nia tego kierunku, dwie grupy bojowe. Jedna — składającą się 
z dwóch batalionów piechoty i baterii reaktywnych moździerzy do 
umocnionego rejonu Strzałkowo. Druga — w sile batalionu ochro­
ny krajowej i baterii dział przeciwlotniczych „8.8" używanych 
do zwalczania czołgów — do Wrześni.

Tymczasem zas w ciągu owej mroźnej i mglistej niedzieli stycz­
niowej, przednie oddziały nacierających wojsk 1 Frontu Biało­
ruskiego przesuwają linię frontu o dalsze 50 kilometrów.

Czołgiści Dremowa nacierający z Konina szosa poznańska i na 
południe od niej, „wyskakują” aż poza Wrześnię.

Korpus Babadżaniana wdziera się w obszary na północ na ma­
gistrali warszawsko-poznańskiej.

Mgła jest tak gęsta, że nawet w południe ginie w niej wszyst­
ko oddalone o zaledwie kilkadziesiąt kroków.

Już o 11 ucieka z Powidza — niespodziewanie c ła ludności — 
stacionujacy tu oddział Wehrmachtu i policja. Dalekie, ciężkie 
dudnienie dobiegaiace od południoweoo wschodu, czyni 
zbędnym snucie iakichkolwiek domysłów. Kiedy też krótko po 
godzinie 13 wjeżdża do miasteczka i zatrzymuje się pierwszych 
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kilka czołgów oblepionych żołnierzami w szarych waciakach, 
ludzie zaczajeni przy oknach natychmiast wybiegają z domów. 
Wielka radość. Udzielanie informacji, ostrzeżeń, rad. Czołgi już 
po chwili ruszają w stronę Witkowa, ale w ślad za nimi ciągną 
już całe dziesiątki i setki. Są także okryte pokrowcami Katiusze. 
Całymi godzinami stoją wzdłuż ulic mieszkańcy Powidza, przy­
patrując się imponującemu, budzącemu radość pochodowi. Nawet 
kiedy zapada już noc a i mróz ściska siarczysty, ani myślą roz­
chodzić się do domów.

Podobnie dzieje się w Witkowie. Tyle, że tu od razu po otrzy­
maniu informacji od mieszkańców w boczną drogę rusza z prze­
wodnikiem jedna z kompanii piechoty zmotoryzowanej pod do­
wództwem lejłnanta Pińskiego. Rzeczywiście — na pobliskim lot­
nisku polowym słoi dwudziestka porzuconych na pastwę losu 
samolotów myśliwsko-bombowych Focke-Wułf 190. Jest także 
benzyna. Cenną już jak złoto natychmiast rozdziela się pomiędzy 
poszczególne oddziały. Samoloty natomiast — gdzież je brać; na 
tyłach pełno jeszcze się kręci Niemców — pozostała na lotnisku, 
tyle że poniszczone ładunki trotylu...

Potem pod Jelonkami (zbliża się wieczór) trzeba się przebijać 
przez zasadzkę próbujących stawiać opór i powstrzymać natarcie 
Niemców. Przed zmierzchem grupa zwiadowcza osiąga już przed­
mieścia Gniezna.

Tu od razu natrafiają na cennych sprzymierzeńców. Obok wy­
wiezionych na roboty, trzymanych w obozie obywateli radziec­
kich, stałych mieszkańców Gniezna. Jak wynika z tego co mówią 
Polacy, Niemcy — pełno ich w mieście — oczekują na czołgi­
stów. Skrzyżowania ulic obsadzone grupami „faustników”. Pełne 
zasadzek. Sa także działa szturmowe.

Mimo to kiedy czołgi podjeźdżata pod samo miasto, wita je 
tylko słaby ogień kaemów i wycofujących sie miedzy zabudo­
wania grup fizylierów. „Jak gdyby — scharakteryzuje taktykę 
niemiecką zastępca Gusakowskiego major Pomazniew — zapra­
szali nas: zachodźcie, czołgom nic nie grozi, przeciwnik słaby .

lecz Gusakowski na skutek otrzymanych już ostrzeżeń nie 
puszcza do szturmu na miasto czołgistów. Do walki rusza batalion 
tizylierów Judina. Dzięki pomocy gnieźnian — zgłasza się więcej 
ochotników aniżeli można ich wykorzystać — piechurzy stosun­
kowo łatwo likwidują jedno z gniazd oporu przeciwnika za 
drugim. Inne blokują. (cdn)

Już w grudniu 1944 r. na 
zebraniu konspiracyj­
nym w Milanówku pod 

Warszawą postanowiono u- 
tworzyć Instytut Zachodni, 
jako placówkę naukowo-ba­
dawczą, której centrala miała 
się mieścić, po usunięciu 
Niemców, w Poznaniu. Gro­
no inicjatorów i założycieli 
tworzyli profesorowie: Zyg­
munt Wojciechowski, Andrzej 
Grodek, Jan Zdzitowiecki, 
Maria Kiełczewska-Zaleska 
13 lutego 1945 wręczono ów­
czesnemu premierowi Edwar­
dowi Osóbce-Morawski emu 

memoriał w sprawie Instytu­
tu Zachodniego, gdzie m. in. 
stwierdzono, że „Celem in- 
stytutu jest badanie cało­
kształtu stosunków polsko- 
niemieckich w ich aspekcie 
terytorialnym i historycznym 
z położeniem nacisku na cza­
sy najnowsze oraz badanie pro 
olematyki polskich ziem za­
chodnich”. W dniu 27 lutego 
1945 r., Instytut Zachodni zo­
stał zatwierdzony i podjął le­
galną działalność w ścisłym 
Porozumieniu z Biurem Ziem 
Zachodnich, a potem z Mini­
sterstwem Ziem Odzyska­
nych.

Prace IZ uwidaczniały się 
Przede wszystkim w działal­
ności wydawniczej, która jest 
^resztą jednym z głównych 
jego celów. Początkowo doty- 
ezyły one głównie całokształ­
tu stosunków polsko-niemiec­
kich oraz dawnej polskości 
ziem zachodnich.

Duże były zasługi IZ przy 
Ustalaniu nazewnictwa na zie

Rola teatru we współczesnym swiecie
Takie jest naczelne hasło 

tegorocznego Między­
narodowego Dnia Teatru 

przypadającego 27 marca. W 
związku z tym zwróciliśmy się 
do dyrektora poznańskich te­
atrów dramatycznych Marka 
Okopińskiego o wypowiedź na 
ten temat.

— Zawsze tak było, — powie­
dział dyr. Okopiński — żt te­
atr dużego wymiaru próbował 
się zaangażować w sprawy swo­
jej epoki i to było właśnie 
świadectwem jego wielkości. 
Zaangażować to znaczy ekspo­
nować walory wychowawcze 
sztuki teatralnej. Przyznam się, 
że nie pracowałbym w teatrze, 
gdybym nie wierzył w iego 
możliwości przekształcania wi­
dza, kształtowania iego świado­
mości.

Teatr musi oczywiście szukać 
dzisiaj swojego miejsca wśród 
środków masowego przekazu

0*7 bm. odbywa się w 
Z / Poznaniu konferencja 
“ 1 sprawozdawczo - wy­
borcza ZHP. Ma ona podsu­
mować pewien etap pracy tej 
organizacji i wytyczyć naj-
ważniejsze zadania na przy­
szłość. W przeddzień tego 
ważnego w życiu naszej mło­
dzieży wydarzenia, zwróciliś­
my się do przedstawicieli 
różnych, współpracujących z 
ZHP instytucji z pytaniem: 
jak oceniają rolę ZHP, jako 
pierwszego sojusznika w wy­
chowywaniu młodzieży i jak 
zamierzają realizować swą 
dalszą pomoc dla tej organi­
zacji, ambitnie zmierzającej 
do rozszerzenia swych szere­
gów?

WŁADYSŁAWA KLAWI- 
TER, przewodnicząca Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa, wiceprzewodni­
cząca Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania:

— W pracy rad przyjaciół 
kładziemy głównie nacisk na 
koordynację pomocy finanso­
wej dla harcerstwa, które 
przecież pracuje całkowicie 
społecznie i pomocy takiej 
koniecznie potrzebuje, zwła-

bez silenia sie na konkurowa­
nie z filmem czy telewizją. Ma 
on te wyższość nad tymi dzie­
dzinami twórczości, że nawia- 
zuie bezpośredni kontakt ży­
wego człowieka na scenie z ży­
wym człowiekiem na widowni i 
fei szansy bezpośredniego od­
działywania nikt mu nie odbie- 
rze. Ale krao działania teatru 
niewątpliwie sie zacieśnia, musi 
on wiec bardziej adresować 
swoie oddziaływanie do poszczę 
gólnych kręgów odbiorców. 
Słoi wiec przed nami zadanie 
ciągłego odkrywania konwencji 
teatru, pokazywanie jego umow­
ności, nie wolno nam naślado­
wać życia czy epoki, lecz starać 
sie pokazywać nasze spojrze­
nie na epokę, na życie i w tym 
uzewnętrzniać swoie współcze­
sne oblicze.

A jeśli już padło 
„współczesny", trzeba

słowo
powie-

dzieć, że nie jest łatwo o współ-

czesny temat teatrze, po
prostu za mało qo dostarcza dra 
maturgia i nie jest to bynajmniej 
słabość jedynie polskiej drama­
turgii.

— Jeśli pan dyrektor tak eks­
ponuje wychowawcze walory 
teatru to kwestia do kogo teatr 
przemawia, nabiera szczególne­
go znaczenia. Dochodzimy wiec 
do problemu widowni.

— Reprezentuje pogląd, 
trudno wychowywać ludzi 
wychowanych, kształtować

już 
u-

kształfowanych. Trzeba general- 
nie zwrócić sie do młodzieży. 
I tu mamy niewątpliwie osiąg­
nięcia, zwłaszcza, qdy idzie o 
szkoły średnie. Nie mamy nato­
miast równie żywych kontaktów 
z młodzieżą studencka i robot­
nicza. Teatr nie czuje tu sojusz­
ników w organizacjach młodzie­
żowych czy społecznych. Mie­
liśmy wprawdzie już kilkadzie­
siąt spotkań w zakładach pra-

cv. w szkołach, ale trochę brak 
sił na taka ciągła ofensywę. To 
iedoak jest sprawa głównie dzia 
łączy kulturalno-oświatowych w 
różnych organizacjach, zwłasz­
cza w związkach zawodowych, 
gdzie widzimy duży wysiłek na 
rzecz rozwoju ruchu amatorskie­
go, ale przecież w zawodowych 
placówkach artystycznych też 
wszystko nie będzie się działo 
samo przez sie.

Wracając do naszych kontak­
tów ze szkołami pragnę pod­
kreślić wielki wysiłek polonistów 
szkolnych, którzy bywaia u nas 
na generalnych próbach, prowa­
dza na tematy teatralne dysku­
sje w szkołach, potem przycho­
dzą do teatru z młodzieżą, gru­
pami, klasami, prowadza propa­
gandę teatru w najlepszym ro­
zumieniu tego słowa. Teraz już 
ponad 20 szkół zgłosiło się nam 
do zwiedzania kulis teatralnych w 
ramach „Dni Otwartych Drzwi" 
jakie ogłosiliśmy z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Teatru. Ta 
młodzież to nasza wielka na­
dzieja.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

HARCERZOM WIELKOPOLSKIM
POMOC WIELU RĄK

niu instruktorów do pracy w 
harcerstwie, staramy się o 
dofinansowanie kursów, za­
pewnienie zwolnień z pracy 
na czas kursów itp. Kolejnym 
celem naszego działania jest 
wykorzystywanie doświad­
czenia starszej kadry działa­
czy kulturalno-oświatowych, 
członków rad przyjaciół dla 
osiągnięcia właściwych efek­
tów wychowawczych w pracy 
z harcerzami. I odwrotnie: 
staramy się o wykorzystanie
aktywu 
wego

kulturalno-oświato-
harcerstwa

takich instytucji, 
Kultury, kluby

w pracy 
jak Pałac 

„Ruchu”,
świetlice blokowe itp.

Pragnę podkreślić wielkie 
zżycie się aktywu rad przyja­
ciół z harcerstwem, co się wy­
raża np. w tym, że jadą na 
obozy razem z hufcami. Ist­
nieje więc duże wzajemne 
zrozumienie i stąd chyba ros­
nące co roku efekty. Naszą 
troską jest zbyt słabe jeszczeszcza przy realizacji wielkiej . • .-

akcji letniej; Udało się nam zorganizowanie młodzieży po­
tak nastawić rady narodowe 
do tej sprawy, że na wszyst­
kich szczeblach rad udziela 
się harcerstwu rzeczywiście 
dużej pomocy, w czym w Po­
znaniu wyróżniają się dziel­
nicowe rady narodowe na 
Jeżycach i na Wildzie, a w 
województwie rady powiato­
we w Lesznie i Pleszewie. 
Rady przyjaciół koordynują 
pomoc finansową otrzymywa­
ną także z innych źródeł jak 
SFOS, „Koziołki”, Komitet 
Przeciwalkoholowy.

Dbamy też o pomoc w 
przeszkalaniu i przygotowa-

znańskiej w harcerstwie. Po
trzebńa tu jest większa po­
moc i zrozumienie ze strony 
nauczycieli i rodziców, że pra­
ca w drużynie wyrabia sa­
modzielność, umiejętność 
współpracy z zespołem i sta­
nowi celowe i pożyteczne
wykorzystywanie 
czasu młodzieży.

JAN STOIŃSKI — 
Okręgu Szkolnego 
skiego:

wolnego

Kurator 
Poznań-

—•_ Przed nowoczesną szko­
łą stoją tak poważne i skom­
plikowane zadania wycho-

Centrum polemiki z rewizjonizmem
20 lai Insiyiuiu Zachodniego

miach zachodnich. Sekcja o- 
nomatyczna, w której praco­
wali profesorowie: M. Rud­
nicki i K. Kolańczyk, dokona­
ła ustalenia około 10.000 nazw 
miejscowych. Zorganizowana 
przez prof. A. Klafkowskiego 
sekcja zagadnień współcze­
snych Niemiec (późniejsze Stu 
dium Niemcoznawcze), zapo­
czątkowała prace nad bieżą­
cymi problemami Niemiec. — 
Sekcja dokumentacyjna pod 
kierownictwem prof. K. M. Po 
spieszalskiego, zajmowała się 
utrwalaniem przebiegu okupa 
cji niemieckiej w Polsce, dru­
kując ważniejsze materiały w 
serii „Documęnta Occupatio- 
nis Teutonicae”. Pierwsze to­
my tej serii były przedmio­
tem dyskusji na procesie 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
Norymberdze, a tom I został 
dołączony w charakterze ofi­
cjalnego dokumentu do akt te­
go procesu.

Od pierwszych lat istnienia 
IZ wydawał swój stały perio­
dyk, „Przegląd Zachodni” (u- 
kazuje się do dziś, jako dwu­
miesięcznik). Już w ciągu 
pierwszego dziesięciolecia ist­
nienia IZ wydał łącznie 93 
książki w objętości 1.421 ar­
kuszy w nakładzie 366.571 e- 
gzemplarzy oraz 974 arkuszy 
Przeglądu Zachodniego w na­
kładzie 133.920 egzemplarzy.

Po roku 1950 działalność IZ 
zwracała się coraz bardziej w

kierunku systematycznych ba 
dań naukowych nad historią 
ziem zachodnich. W 1956 roku 
walne zebranie IZ uchwaliło 
realizowany po dziś dzień pro 
gram, którego głównymi kie­
runkami są:

1. badanie i informowanie o o- 
gólnych warunkach budownictwa 
ustroju socjalistycznego, zagospo­
darowaniu i integracji ziem za­
chodnich z resztą ziem Polski; 2. 
badanie i informowanie w szero­
kim kontekście sytuacji między­
narodowej o postępach budownic­
twa ustroju socjalistycznego w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, o rozwoju postępowych 
sił w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej; 3. śledzenie i informo­
wanie we właściwym kontekście 
historycznym o odradzaniu się na 
cjonalizmu i militaryzmu w NRF 
oraz zwalczanie tych tendencji na 
forum międzynarodowym.

Jest tu więc m. in. ambitna 
próba polemiki z tymi nacjo­
nalistycznymi i rewizjonistycz 
nymi tendencjami niemieckiej 
Ostforschung, które wychodzą 
z szeregu instytutów NRF. Po­
lemika ta przyniosła znakomi 
te owoce i umocniła rangę IZ 
również na forum międzyna­
rodowym (znalazło to wyraz w 
rozszerzającej się z roku na 
rok wymianie publikacji i lu-

dzi między IZ, a różnymi 
stytutami zagranicznymi).

in-

wawcze, że szukanie sojusz­
ników w ich realizacji stało 
się dla nauczycieli sprawą 
niezbędną. Różne były po­
czątkowo w naszym środowi­
sku zapatrywania na pomoc 
organizacji młodzieżowych w 
tej dziedzinie. Dziś każdy pe­
dagog zdaje sobie sprawę z 
tego, że należycie ustawiona 
praca — np. szkolnej druży­
ny ZHP — jest pełnowarto­
ściowym i jednym z podsta­
wowych czynników wycho­
wawczych.

Harcerstwo zrzesza mło­
dzież szkół podstawowych i 
pierwszych dwu klas szkół 
średnich; starsi — na mocy 
„trójporozumienia” między or­
ganizacjami — objęci są opie­
ką Związku Młodzieży Socja­
listycznej i Związku Młodzie­
ży Wiejskiej. Moim zdaniem 
ta umowa powinna się jak 
najszybciej „dotrzeć” wT prak 
tyce i stanowić podstawę jed­
nolitego frontu oddziaływania 
ideo logi c zno-wy cho w awczego 
na uczniów. Myślę, że najwła 
ściwszą formą organizacyjną 
byłoby tu stworzenie jakiegoś 
wspólnego komitetu, złożo­
nego z przedstawicieli samo­
rządu szkolnego ZMS, ZMW 
i ZHP, kierującego całokształ 
tern życia młodzieży w szkole.

Jeśli chodzi o naszą pomoc 
dla harcerstwa tzn. pomoc ze 
strony pedagogicznej, powin­
na ona wyrażać się w stałej, 
systematycznej opiece, nie od 
bierającej jednak samodziel­
ności młodzieży w kierowa­
niu swoimi sprawami. To 
wymaga dużych zdolności i 
wiedzy pedagogicznej. Dy rek 
cja i rada zobowiązana jest 

’ zagwarantować drużynie od­
powiedni lokal na harcówkę, 
ułatwić jego wyposażenie. Nie 
mniej ważny jest wybór opie 
kuna drużyny spośród człon­
ków rady; musi to być praw­
dziwy entuzjasta ZHP nie 
wyznaczony mechanicznie. 
Zgodnie z naszym niedawnym

Oczywiście, ów plan ogólny 
ulegał corocznym korekturom 
wynikającym ze stosunku pro 
wadzonych badań do współ­
czesności, jej potrzeb teraź­
niejszych i przyszłych. Stąd 
problematyka ziem zachod­
nich, tak ważna jeszcze kilka 
lat temu, wobec głębokich pro 
cesów integracyjnych, jakie 
na tych ziemiach się doko­
nały, zeszła na dalsze pozy­
cje i to tylko w tematach o- 
gólnych, syntetycznych. Na 
plan pierwszy natomiast wy­
sunęły się badania nad NRF 
i zachodnio-europejską inte­
gracją. Istnieje wyraźne za­
mówienie społeczne na te ba­
dania (m. in. wysuwane przez 
Polską Akademię Nauk) i In­
stytut wyszedł im naprzeciw. 
Wspomniana tematyka stano­
wi istotną część problematyki 
współczesnego imperializmu 
światowego, w której to pro­
blematyce PAw powierzyła IZ 
zaszczytny obowiązek koordy 
nowania badan w całej nauce 
polskiej (instytut wiodący). 
Liczne wydrukowane już z tej 
dziedziny prace, a także za­
powiedzi prac, będących w 
druku wskazują, że z tych no­
wych zadań IZ wywiąże się 
równie dobrze, jak z poprzed­
nich.

zarządzeniem rada zo-
bowiązana jest również od­
bywać systematyczne posie­
dzenia, poświęcone w’ całości 
ocenie pracy drużyny. Dzień 
takiego posiedzenia, to po­
winien być rodzaj harcerskie 
go święta w szkole. Na dy­
rektorach liceów spoczywa 
jeszcze jeden obowiązek, Ist­
nieje mianowicie niepokoją­
ce zjawisko, że członkowie 
ZHP „giną” przy przechodze­
niu do szkoły średniej. Za­
chęcenie młodzieży do kon­
tynuowania pracy harcerskiej 
w nowej szkole, choćby na 
specjalnym zebraniu, nie po­
winno uchodzić uwagi kierów 
nictwa tych szkół.

JERZY TUSZYŃSKI sekre 
farz Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych1

— Współpraca związków za 
wodowych ze Związkiem Har­
cerstwa Polskiego kształtuje 
się obecnie zgodnie z zawar­
tą niedawno umową pomię­
dzy CRZZ a Główną Kwate­
rą ZHP. Była w niej mowa 
przede wszystkim o pomocy 
w pracy wychowawczej wśród 
•młodzieży. Dotychczas uwa­
ga instancji związkowych kon 
centrowała się na pomocy 
organizacyjnej i finansowej i 
w tej dziedzinie mamy do­
bre tradycje. Mimo to jednak 
uważamy, że było to zainte-

resowanie życiem harcerzy 
raczej doraźne i sporadyczne 
— np. z okazji wyjazdu na 
obóz czy zakończenia roku 
itp. Natomiast rozwinięcie pla 
nowej, systematycznej, ciąg­
łej opieki nad hufcami i dru 
żynami — o co obecnie za-
biegamy ułatwi podjęcie
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży. Ułatwi choćby tyl 
ko przez to, że często powta­
rzające się spotkania ułatwią 
wzajemne poznanie się i zbli 
zenie.

Niestety, w naszych zakła­
dach pracy nie ma jeszcze 
atmosfery dostatecznie sprzy 
jającej temu. Wyraża się to 
np. w nieodpowiednim ciągłe 
stosunku dyrekcji do młodycn 
pracowników' będących in- 
struktorami^ZHP. A przecież 
oni właśnie stanowić mogą
żywy 
źą a 
nym.
same 
dych,

pomost między młodzie 
zakładem produkcyj-

Zakłady pracy powinny 
kierować swoich mło- 
zdolnych, ideowych pra

cowników — do ZHP. Będzie 
to miało poważny wpływ na 
ideowe oddziaływanie na mło 
dzież harcerską. Tacy instruk 
torzy mogą wprowadzić do 
drużyn nowe, nieznane dotycłi 
czas formy pracy (np. różne 
zajęcia praktyczne) udostęp­
nić sprzęt i pomieszczenia 
zakładowe, zorganizować cie 
kawę spotkania z ludźmi „z
produkcji np.« racjonali
zatorami itd. My zaś możemy 
się nauczyć od harcerzy atrak 
cyjnych form zajęć na kolo­
niach letnich, organizowa­
nych przez związki bardzo 
dobrze pod względem mate-
rialnym, lecz gorzej jeśli
chodzi o oddziaływanie wy- 
chowawcze.

Rozmawiali:
ms i wcb.

„Prawda” i „Izwiestia” 
najpopularniejsze w Polsce

Rocznie sprowadzamy blisko 
1400 pism radzieckich w licz­
bie ponad 700 tys. egzem­
plarzy.

Z dzienników radzieckich 
największą poczytnością cieszą 
się „Prawda” i „Izwiestia”; 
wielu czytelników ma także 
prasa literacka m. in. „Sowiet 
skaja Kultura”, „Litieratiurna 
ja Gazieta”, „Niewa", „No- 
wyj Mir”; nie mniejszym za­
interesowaniem cieszą się pi­
sma społeczno-polityczne np. 
„Za Rubieżom” i „Nowoje 
Wremia”, „Ogoniok”.

Największe jednak powodze 
nie zarówno wśród naszych 
humanistów jak i techników 
zdobyły sobie radzieckie pi­
sma popularno-naukowe i spe 
cjalistyczne.

Warto dodać, że w 120 tys. 
egzemplarzy rozchodzi się dru 
kowany w Polsce magazyn 
„Kraj Rad”.

Z polskich czasopism w 
Związku Rao’zieckim najchęt­
niej czytane są „Film” i 
„Ekran”. Łącznie wysyłamy 
blisko 640 tytułów w liczbie 
ponad 690 tys. egzemplarzy.



REOAKOA ODPOWIADA

ZGUBIONE ODZNACZENIE
K. K. — Zostałem odznaczony 

złotym krzyżem. Tak się złożyło, 
że odznaczenie oraz legitymację 
zgubiłem. Zapytuję uprzejmie 
gdzie mógłbym uzyskać duplikat 
i czy to w ogóle jest możliwe?

RED. — Radzimy zwrócić się 
pisemnie do Biura Odznaczeń 
Rady Państwa w Warszawie, ul. 
Wiejska, podając dokładnie oko­
liczności zagubienia legitymacji. 
Musi Pan także podać dokładnie 
swoje personalia.

O JUGOSŁAWII
B. Nowicki — Iłu mieszkańców 

liczy Jugosławia?
RED. — Jugosławia ma prze­

szło 18 milionów mieszkańców 
(18 760 000). Zamieszkują tam na­
stępujące narody: Serbowie,
Chorwaci, Słoweńcy, Macedoń­
czycy i Czarnogórcy, oraz 9

W bieżącym tygodniu (29. 3— 
4. 4.) obejrzymy 3 spektakle tea­
tralne, w tym ,,Kobrę” oraz aż 
5 filmów fabularnych, a poza 
tym kilka programów rozrywko­
wych miejmy nadzieję, że do­
brych. ,

PONIEDZIAŁEK: 10 — „Bez 
aureoli” film CSRS, 17.05 — „W 
pewnym królestwie” bajka dla 
dzieci, 17.35 — Magazyn Postępu 
Technicznego, 18.05 — Kino Krót 
kich Filmów, 18.30 — „Cztery 
ściany i co dalej” t- reportaż o 
jakości nowoczesnych mebli i ar 
tykułów domowych, 19 — „Zes­
pół Mantovaniego”, 20 — Prze­
gląd Kulturalny z Poznania, 20.20 
— Teatr TV „Yalpone” — kome­
dia klasyczna z XVI wieku — 
grają m. in.: E. Fetting, A 
Dzwonkowski, A. Szczepkowski, 
S. Jasiukiewicz, J. Swiderski, 
22.20 — lekcja j. angielskiego.

WTOREK: 17.05 — „Zwiercia­
dło” — film dla dzieci, 17.20 — re 
portaż z drukarni (dla młodzie­
ży), 17.30 — „Rozmowa na migi” 
— teleturniej, 18.20 — „Kłopotli­
wa nagroda” — film z serii „Bar 
bara i Jan”, 19 — „Gdańsk — 
lat 20”, 20 — „Osaczony — film 
angielski, 21.30 — „Arktyka W 
probówce”.

ŚRODA: 9.40 — „Koniec drogi” 
— film bułgarski, 17.15 — „Przy­
jaźń” — magazyn polsko-czecho­
słowacki, 17.55 — IV Klub Trzy­
nastolatków, 18.15 — „W pogoni 
za absolutnym zerem’ — Wszech 
nica TV, 18.40 — „Uśmiech na 
pięciolinii”, 19 — „Rolnik nie 
jest sam”, 20.15 — „Odprawa po 
słów greckich” opera W. Ru­
dzińskiego wg dramatu Kochano 
wskiego — wśród solistów m. in. 
K. Jamroz, B. Paprocki, K. Pu- 
stelak, 21.20 —„Panorama literac­
ka”, 22.15 — lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK: 16.25 — „Mechani 
zacja zbioru buraków” — kurs 
rolniczy, 17f05 — „Poły na waka­
cjach”, 17.20 — „Przyjaciółki” — 
widowisko dla młodzieży, 18.35 — 
„Spotkania z przyrodą”, 19 — 

mniejszości narodowych jak: Al- 
bańczycy, Węgrzy, Turcy, Słowa­
cy, Bułgarzy, Rumuni, Rusini, 
Włosi i Czesi.

ROZDZIAŁ URLOPÓW
Hanna — Poznań. — Jako pra­

cownica fizyczna, korzystam z 
miesięcznego urlopu wypoczyn­
kowego. Czy muszę go wykorzy­
stać w całości czy też 2 razy po 
dwa tygodnie. Czy mogę sobie 
wybrać miesiąc, który mi naj­
bardziej odpowiada?

RED. — W zasadzie urlop po­
winien być wykorzystany w ca­
łości. Jedynie ze względu na 
ważne interesy pracownika za­
kład może wyrazić zgodę na po­
dzielenie go na dwie lub więcej 
części. W miarę możności insty­
tucja powinna także uwzględnić 
życzenie pracownika co do ter­
minu i zapewnić mu urlop w 
okresie letnim (szczególnie tym 
pracownikom, którzy posiadają 
dzieci uczęszczające do szkoły). 
Urlopy można rozdzielać we 
wszystkich miesiącach, jedynie 
na marzec i listopad musi wy­
razić zgodę pracownik. (401)

Tygodnik Wiejski, 20 — program 
rozrywkowy, 20.20 — Teatr „Ko­
bra” (z Łodzi) „Podróż Anny B.” 
komedia kryminalna Ericha 
Kaestnera, 21.20 — „Sąsiedzka wi 
żyta”, 22.20 — „Radzimy obej­
rzeć” — program rozrywkowy w 
reżyserii E. Dziewońskiego, po­
śród ponad 15 wykonawców m. 
in.: I. Cembrzyńska, H. Kosso- 
budzka, W. Hańcza, B. Kobiela 
K. Rudzki, S. Witas, M. Wojnic­
ki.,

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. an­
gielskiego, 17.05 — „Miś z okien­
ka”, 17.20 — „Zgadywanka” — 
gra towarzyska dla młodych, 
17.35 — „Historia na kopercie” 
17.45 — Wielokropek, 18.05 — 
„Trudne wieczory” — reportaż 
na życzenie, 18.30 „Gwiazdy fil­
mu niemego”, 19 — „Dobre ra­
dy” program młodzieżowy, 20 — 
„Wycinanki”, 20.15 — „Bez au­
reoli” — film CSRS.

SOBOTA: 10.25 — „Bijące ser­
ce” — film francuski, 16.20 — 
„Z pomocą dziecku” dla nauczy­
cieli, 16.40 — lekcja j. rosyjskie­
go, 17.30 — „Konkurs 5 milio­
nów”, 18.25 — Tele-echo”, 19.10 
— Wieczorne rozmowy, 20 — 
„Echo tygodnia, 20.15 — „Pegaz”, 
21 — „Ludwiku — hej!” — pro­
gram muzyczno-rozrywkowy, 
22.15 — „Bijące serce” — film 
francuski.

NIEDZIELA: 9 — „Skarby Ga­
lerii Trietiakowskiej” z Moskwy, 
10 — Parada wojskowa z Buda­
pesztu, 11.10 — „Pływamy cały 
rok” trójmecz pływacki Berlina 
i Warszawy, 12.10 — „Ludzie ; 
zdarzenia”, 12.20 — „Z filmoteki 
XX-lecia” (Poznań), 13.25 — „Pa­
stewne rośliny motylkowe” kurs 
rolniczy, 14.10 — „Junga ze szku- 
nera Kolumb” — film radziecki, 
15.40 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”, 16 — „Ula z Ib”, 16.20 — „O 
królowej Nitce i królewiczu...” — 
dla dzieci, 17 — Kwadrans wiej­
ski, 17.15 — „Koń, który mówi” 
(film), 17.40 — „10 lat Pstrąga* 
— program rozrywkowy, 18.15 — 
„Wielka gra” — teleturniej, 19.15 
— Słownik wyrazów obcych, 20 
— „Skarb Sierra Mądre” — film 
USA, 21.55 — sport, 22.20 —„Spie 
wa Marta Kotowska”, 22.40 — 
sport.

Romantyka cygańskiego ży 
cia często pociągała ar­
tystów do jej opiewania 

w balladach, romansach, obra­
zach i portretach. Zachwyty 
te, będące wynikiem mody 
czy nawet szczerego zaintereso 
wania bujnym kolorytem cy­
gańskiej społeczności nigdy 
jednak nie sięgały w głąb. Cy 
ganię byli ozdobą naszego pej­
zażu, a nawet w okresie wiel­
kich kryzysów ekonomicznych 
— argumentem przeciwko tym 
którzy wołali o pracę i chleb. 
Społeczeństwo okazywało im 
natomiast życzliwość pomie­
szaną z niechęcią. Życzliwość 
gdy chodziło o korzystanie z 
ich magicznych wróżb i zaklęć, 
niechęć zaś w stosunku do ja­
kichkolwiek prób zbliżenia się 
czy sąsiedzkiego współżycia. 
„Chata za wsią” Kraszewskie 
go jest tego zjawiska najlep­
szym potwierdzeniem.

Hitlerowski faszyzm zdzie­
siątkował szeregi Cyganów. 
Żyje ich obecnie w Polsce za­
ledwie około 20.000. Co cieka­
we jednak i charakterystycz­
ne dla narastania życzliwego 
klimatu dla cygańskiej spo­
łeczności, to fakt, że część z 
nich — wprawdzie jeszcze nie 
wielka — osiedliła się w na­
szych miastach i miasteczkach 
i zaczęła prowadzić normalny 
tryb życia.

Jak to np. wygląda w na­
szym województwie?

31 grudnia ubr. zameldowa­
nych było w województwie 
poznańskim 200 rodzin cygań­
skich, w tym osiedlonych 34 
(180 osób), półosiadłych 32 (150 
osób), koczujących 134 (708
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FILM

Kompleks czarnej skóry
„CZARNE I BIAŁE”. Film pro­

dukcji amerykańskiej. Scenariusz: 
Raphael Hayes i Orville H. Hamp- 
ton. Reżyseria: Larry Peerce. 
Zdjęcia: Andrew Laszlo. Wyko­
nawcy: Barbara Barrie (Julie Cul- 
len), Marti Mericka (Ellen, jej 
córka), Bernie Hamilton (Frank 
Richards), Richard Mulligan (Joe 
Cullen), Harry Bellaver (sędzia 
Powell), Robert Earle Jones (Wil­
liam Richards), Yinette Carol 
(Martha Richards) i inni.

Krzywda i tragedia jed­
nostki — oto co zawsze 
jesteśmy skłonni głębo­

ko przeżywać. Jeśli tragedia do­
tyczy setek czy tysięcy — mniej 
się nia przejmiemy. Ale naj­
bardziej nas przeraża krzywda 
dziecka. W filmie „Czarne i 
białe” najbardziej pokrzywdzo­
ne jest dziecko. Mała Ellen po­
rzucił ojciec (właściwie to nie 
ja, lecz jej matkę). Potem mama 
wyszła ponownie za maż. Nowy 
tatuś miał czarna skórę, taka jak 
i nowi dziadkowie, do których 
się przeprowadzili. Czarny tatuś

Tabory ruszają wiosną
osób). Rady narodowe, popie­
rając akcję osiedlania Cyga­
nów, świadczą im pomoc w 
postaci przydzielanych miesz­
kań, ich adaptacji i remontów. 
Cyganie korzystają też z in­
nych form pomocy. Np. wy­
działy zdrowia i opieki spo­
łecznej, komitety pomocy spo­
łecznej i PCK wydatkowały 
w naszym województwie w 
ubiegłym roku na pomoc dla 
ludności cygańskiej około 
300.000 zł.

Mimo jednak formalnego i 
faktycznego poparcia dla osied 
lania się ludności cygańskiej 
— proces wrastania ich w na 
szą społeczność jest bardzo 
wolny. Składa się na to szereg 
powodów. Mogłoby się wyda­
wać, że najważniejszym z nich 
jest atawistyczna u Cyganów 
chęć ciągłej wędrówki. Przy 
bliższym przyjrzeniu się jed­
nak życiu i obyczajom cygań­
skiego ludu można dostrzec 
istotne źródło niechęci do osia 
dłego życia. Cyganie żyją tabo 
rami, na czele których stoją 
wójtowie, starsi taborów czy 
„głowy rodzin”. W każdej ta­
kiej cygańskiej społeczności 
obowiązuje absolutne podpo­
rządkowanie się starszym, któ 
rzy, sprawując swe rządy w 
sposób feudalny, korzystają z 
pracy, żebraniny czy innych 
zarobków swojej uzależnionej 
gromady. Starszyzna cygańska 
broni się więc wszelkimi spo­
sobami przed osiadłym życiem 
które zrównałoby ją zarówno

i czarni dziadkowie byli dla El­
len bardzo dobrzy, pokochała 
ich. Ale oto pojawia się za­
pomniany już prawie pierwszy 
tatuś — biały, który doskonale 
potrafi sie z Ellen bawić i przy­
wozi jej wspaniałe prezenty. 
Pewnego dnia mama powiada 
Ellen, że fen biały tatuś zabie- 
rze ia z sobą na zawsze. Ellen 
nie rozumie dlaczego, nie chce 
tego, lubi i białego i czarnego 
tatusia, najbardziej jednak kocha 
mamę, nie rozumie czemu mama 
sie jej wyrzeka, czemu przestała 
ia kochać. Rozpacz jej jest 
straszna. Nikt jej jednak nie 
chce pomóc (Ellen me wie, że 
pomoc jest niemożliwa), zostaje 
oderwana od rodziny.

Taki jest zapewne punkt wi­
dzenia małej Ellen na to co się 
w filmie dzieje. Będziemy jed­
nak przy ooladaniu filmu repre­
zentować raczej punkt widzenia 
człowieka dorosłego. Szczegól­
nie chyba interesujące jest po­
patrzeć na amerykańskie sto­

w prawach jak i obowiązkach. 
Jeżeli dodać do tego, że S5 pro 
cent cyganów to analfabeci, 
źyjący w sferze magicznych 
praw swojej zacofanej społecz 
ności (klątwy, czary, banicje 
itp.), to możemy łatwo sobie 
wyobrazić jak trudno jest skło 
nić Cyganów do życia, które 
pozwoliłoby im korzystać ze 
wszystkich — przeważnie nie­
znanych im — wygód cywiliza 
cji. Trud ten jednak podejmu­
ją pracownicy i działacze rad 
narodowych, coraz szerzej do­
cierając w głąb cygańskiej 
społeczności. Jak to robią?

Jeden z taborów wędrow­
nych zatrzymał się np. na 
okres zimy w Kostrzyniu 
Wlkp., wynajmując u miesz­
kańców miasteczka pokoje 
sublokatorskie na okres 
trzech — czterech miesięcy. 
Tabor liczy 131 osób i składa 
się z 4 głównych rodzin: Ko­
złowskich, Różyckich, Jod­
łowskich i Jedynaków.

Pierwszym ogniwem łączą­
cym Cyganów ze środowi­
skiem stała się szkoła. Zorga­
nizowano w niej klasę, do 
której uczęszcza około 30 dzie 
ci cygańskich. Szkoła jest 
piękna, nowoczesna pełna słoń 
ca. Toteż dzieci rychło do­
stosowały się do jej wymo­
gów. Przychodzą barwnie, ale 
czysto ubrane i uczą się zna­
komicie. Wprawdzie w kla­
sie siedzą dzieci od lat 7 do 
14, bo wszystkie pierwszy raz

sunki z punktu widzenia Franka 
Richardsa, młodego Murzyna, 
kulturalnego człowieka, wy­
kształconego, mającego dobra 
prace, zaprzyjaźnionego z bia­
łymi, cieszącego sie ich szacun­
kiem i uznaniem. Frank, żeni się 
z biała kobieta z dzieckiem z 
pierwszego małżeństwa i nagle 
świat sie wokół niego zmie­
nia. Otoczenie staje chłodne, 
sztywne, oficjalne, znikaia przy­
jaciele, przemieniają się w 
grzecznych, ale i obojętnych ko­
legów z pracy. Klimat radosnej 
młodości, jaki otaczał Franka na 
każdym kroku zmienia się, czuje 
on teraz wszędzie zimna wro­
gość. Nic to, że dał przybrane­
mu dziecku miłość, dobrobyt i 
ciepło rodzinnego domu; sad 
uzna to wszystko, ale potem 
powie, że uginaiac się pod cię­
żarem tradycji, obyczajów i świa 
domości społecznej musi przy­
sądzić dziecko pierwszemu ojcu, 
gdy ten tego zażadał, bowiem 
jako biały ma do niego pierw­
szeństwo.

Przeklęta czarna skóra! Mo­
żesz sie postawić na głowie, 
możesz być najuczciwszym, naj­
bardziej szlachetnym, pracowi­
tym i uczynnym, nic z tego. W 
rozarywce z białym, choćby ten 

zetknęły się ze szkołą, ale icK 
postępy w nauce budzą po_ 
dziw nauczycieli. Cygańskie 
dzieci pozawierały przyjaźnie 
z dziećmi z Kostrzynia i chy­
ba zatęsknią za swoimi kole­
gami i szkołą podczas letniej 
wędrówki.

W czasie zimowego postoju 
wszyscy Cyganie zostali prze­
badani w ośrodku zdrowia i 
zaszczepieni przeciw durowi 
brzusznemu, tężcowi i gruź­
licy, dzieci — przeciw choro­
bie Heinego-Mediny. Ludność 
przyzwyczaiła się do obecno­
ści Cyganów w mieście, tak 
że nie budzą już oni żadnej 
niezdrowej atrakcji. Kilku 
Cyganów postanowiło osiedlić 
się w Kostrzyniu na stałe. 
Nie wiadomo jednak czy za­
miar ten zrealizują, bo tabor 
zaczyna się już szykować do 
wędrówki. Na ostatniej lek­
cji, kiedy dzieci cygańskie 
miały zapisać jedną stronę 
zeszytu słowem „las” — bez 
umawiania każde z nich wy­
pełniło lasem kilka kartek. 
Czy tęsknota za szkołą i osia­
dłym życiem stanie się u nich 
równie silna jak tęsknota za 
przemierzaniem dróg i leśny­
mi obozami — nie wiadomo. 
Warto jednak ją budzić i u- 
czyć żyć inaczej ludzi, któ­
rzy nie z własnej winy za­
trzymali się na drodze cywi­
lizacyjnego rozwoju.

BARBARA MOSIĘŻNA

był twoim przeciwieństwem — 
musisz przeorać. Taki jest wy­
dźwięk ostateczny tego przejmu­
jącego filmu.

Film jest zajmujący, fabuła 
trzyma nasze zainteresowanie od 
początku do końca. Zapewne 
gra, jak i cała realizacja jest 
nieco staromodna, ale niżej 
podpisany z wielkim zaintereso­
waniem ogladał ludzi i życie w 
USA bez lakieru, bez wypin- 
drzonych gwiazd w superluksu- 
sowych wnętrzach, lecz zwy­
czajnych prostych ludzi w zwy­
czajnych sytuacjach, ludzi reagu­
jących ogromnie spontanicznie, 
wybuchowo, po dziecięcemu 
(nie przypadkowo przecież 
określa się Amerykanów jako 
duże dzieci), ludzi tragicznie 

■ wplatanych w konflikty rasowe, 
chwilowo chyba nie do rozwią­
zania w tamtym społeczeństwie.

Filmu tego nie zrealizowała 
żadna ze znanych, renomowa­
nych (i szablonowych) wytwórni 
amerykańskich. O „A Bawalco 
Picture Company (USA)'' chyba 
nikł u nas nie słyszał. Właśnie 
dlatego bardzo warto ten film 
zobaczyć. To zupełnie inna Ame­
ryka niż ta z filmów Hollywoodu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Pracownicy poszukiwani Praca
ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO zatrudnią zaraz: 20 ŚLUSARZY na 1 i 3 
zmiany do prac instalacyjnych, 10 MONTERÓW in­
stalacji na 1 zmianę, 1 INŻYNIERA urządzeń sani­
tarnych na stanowisko inspektora instalacji, 1 TECH­
NIKA - MECHANIKA, wzgl. BUDOWLANEGO na 
stanowisko mechanika w Dziale Inwestycji. Infor­
macji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Grobla 15, pokój 210.  KI847 
POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH — 
przyjmie do pracy: TOKARZY, FREZERÓW, SZLI­
FIERZY, Ślusarzy remontowych, zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej — 
codziennie od godz. 9—12 przy ul. Krańcowej 9.

___________K2234
Kwalifikowane KRAWCOWE do zakładu zwartego 
i do pracy chałupniczej z uprawnieniami inwalidz­
kimi, zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
POMOC SZKOLNA w POZNANIU, ul. Palacza 142.

______________________________________K1930
POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH w POZNANIU, ulica 
Górczyńska 38, przyjma zaraz do pracy — KIEROW­
NIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO — wykształ­
cenie wyższe techniczne plus praktyka, KONSTRUK­
TORÓW DO BK z wykształceniem wyższym wzgl. 
średnim technicznym plus praktyka.K1928 
POZNAŃSKIE ZAKŁADY REM. MONTAŻ PRZEM. 
PAPIERNICZ. „REMOPAP” w Poznaniu, ul. Grunwal 
dzka 182/196, przyjmą zaraz: 2 KIER. ROBOT MON­
TAŻOWYCH: a) we Włocławku: b) w Świeciu. Wy­
magane wykształcenie co najmniej średnie technicz­
ne i praktyka.3 TECHNIKÓW - KALK.: a) Dyrekcja 
w Poznaniu, b) Na budowę w Szczecinie - Skolwi- 
nie, c) Na budowę w Swieciu n/Wisłą. Wymagane 
wykształcenie średnie techniczne 1 praktyka. 1 IN­
ŻYNIERA ■ MECHANIKA na stanowisko inżyniera 
przygotowania produkcji. Wymagane wykształcenie 
wyższe techniczne i praktyka. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego w przemyśle papierniczym. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział Kadr.
____________________________________________________ K1920 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU KOLEJO- 
WEGO, poszukuje KSIĘGOWEGO - REWIDENTA. 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4 la­
ta praktyki w księgowości lub średnie i 7 lat prak­
tyki. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Oferty 
z życiorysem prosimy kierować d6 Wydziału Kadr 
Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239.
_________________________ _  K2019 
Zaangażujemy zaraz MAGISTRA, wzgl. INŻYNIERA 
CHEMII na stanowisko starszego inspektora tech­
nicznego. Zgłoszenia kierować do WZSP — Poznań, 
ul. Fredry nr 7.____________________ _____________ K2083
^WIKLINA” - POZNAŃSKIE PRZEDSIEBIORSTWO 
WIKLINIARSKO - TRZCIŃIARSKIE, POZNAŃ. Ul. 
Woźna nr 12 — poszukuje zaraz EKONOMISTY do 
spraw zbytu i eksportu z wykształceniem co naj­
mniej średnim oraz praktyką. Oferty składać pod 
wskazanym wyżej adresem. K1839

Uczeń ogrodniczy po­
trzebny zaraz z utrzyma­
niem. Bernard Kaczma­
rek, Luboń ,1 k. Pozna­
nia, ul. Dworcowa 17/18. 
______________________ 449792 
Przyjmę zaraz 2 uczniów w 
zawodzie wodn. kan. Zgło 
szenia: Małeckiego 31 m. 
7.444502 
Warsztat rzemieślniczy 
poszukuje uczniów do za­
wodu ślusarskiego. Po­
znań, Trybunalska 32.
______________________44521,2 
Ucznia (nicę) przyjmie in- 
troligatornia. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 41a. 
______________________445222 
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Zgłoszenia: mistrz 
malarski. Błaszczyk, Po­
znań, ul. Przełęcz 4.

____________ 44544g
Ucznia powyżej lat 16 do 
prac malarskich, kościel­
nych, przyjmie Zakład, 
Ratajczaka 30 44555g
Sprzątaczka na pół eta­
tu przed południem do 
domu prywatnego potrze 
bna. Referencje koniecz­
ne. Neyman, Niedział- 
kowskiego 20. 44590m

NauKa
Matematyk i polonistka 
udzielą pomocy w nauce, 
przygotują starannie ucz 
niów kl VII do egzami­
nów wstępnych. Traugut­
ta 32 m. 2L 442682
Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Szamarzew­
skiego 16 m. 6.44595g
Angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego udzieli 
lekcji. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 44596g

Puch, pierze nowe 1 uży­
wane kupuje firma „Pol- 
plrme", Rynek Łazarski 2, 
tel. 639-56, godz. 9—15.

44222g

Kupię zbiory znaczków 
oraz różną masówkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 44335g.
Kupię taksometr Poltax. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44471g  
Znaczki pocztowe — zbio 
ry Szwajcarii, Watyka­
nu. Niemiec, Holandii i 
innych krajów kupię — 
Warszawa 1, skrytka 589. 
 K1862 
Kupię kocioł c. o. o po­
wierzchni ca 2,5 m!. grzej 
niki i rury. Nowak, Po­
znań - Jeżyce, Karkonow- 
ska 11. 44562g

Sprzedaż
Sprzedam piec niemiecki 
gazowo-węglowy — nowy. 
Poznań, Ostrobramska 30 
m, 1.45006g 
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Poznań. 
Łozowa 78 m. 189 (Dę- 
biec). 4025p 
Sprzedam krowę na wy­
cieleniu. Poznań - Rataje, 
Łacina 5,44084g 
Sprzedam spacerówkę 
głęboką z budką. Poznań, 
ul. Sczanieckiej 7a m. 8, 
godz. 17—21. 44337g
Tanio sprzedam nowocze- 
ny wózek dziecięcy, głę­
boki. Poznań, ul. Strusia 
6 m. 7.44343g 
Sprzedam wózek nowocze 
sny biały. Jeżycka 7 m. 5. 
_________ _______ ■ 443722 
Sprzedani wózek dziecię­
cy. nowoczesny. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 316.

44388g
Sprzedam sypialnię an­
tyk. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 444662_____________  
Wóz gospodarczy na sze­
snastkach i dwudziestkach 
oraz piec na trociny 
sprzedam. Poznań, Gór- 
czyn. Andrzejewskiego 
19.444952
Sprzedam akordeon — 
„Weltmeister” 48-baso- 
wy. Św. Wojciech 7 m. 
13. 44499g 

Sprzedam kompletne nad 
wozie Moskwicza 407 po 
wypadku, z tapicerką, -ie 
dzeniami. kolumną stero 
wniczą, przednim zawie­
szeniem. radiem. Informa 
cje: Poznań, tel. 501-28, 
godz. 14—17. 44474g 
Platformę na 16 sprze­
dam. Poznań - Główna. 
Gnieźnieńska 1. 44591g
Sprzedam 2 nowe kołdry 
ż pierza i z wełny. Myl­
na 14 m. 6. 44651g
Sprzedam pianino „Leg­
nica”. zawady 2 m. 39. 
_44656g 
Sprzedam okazyjnie wó­
zek głęboki, nowoczesny. 
Poprawski, Staszica 16 
m. 14,4467 Ig
Tapczan higieniczny — 
sprzedam. Dzierżyńskie­
go 117 m. 5. Dzwonić 2 
razy. 44800g

Samochody
Sprzedam „Fiat 1180” na 
chodzie. Śniadeckich 17 
m. 4. Od godz. 16.
„Simca Aronde” sprze­
dam lub zamienię na 
„Warszawę”. Dąbrowskie 
go 72, w podwórzu godz. 
14—16.44341g
Samochód DKW Ifa-F-8, 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44404g
Sprzedam „Mercedes” 4- 
tonowy w dobrym sta­
nie. Luboń 1, Hibnera 6 
m. 8. 44407g
„Skodę 1101 Combi” sprze 
dam. Zgłoszenia: Dezor, 
Poznań, ul. Umińskiego 
8, tel. 523-80. godz. 15—18. 
_____________________ 44439g 
Sprzedam okazyjnie prze 
dni most samochodu Mo­
skwicz 407. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44462g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” w bardzo dobrym 
stanie. Poznań - Antoni- 
nck, Leszka 8 m. 3, po 
gedz. 15. 44664g

Nieruchomości

Sprzedam nową „Wołgę” 
z PKO. Śniadeckich 44 
m. 1, godz. 15—17 . 45406g
Sprzedam nowego „Mo­
skwicza 403”. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 44381g
Samochód osobowy ame­
rykański, sześcioosobowy 
o ładnej linii zamienię 
na combi, najchętniej na 
„Skodę” 1200 lub sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44543g._______________  
Kupię „Fiata” 600, może 
być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzką 19 dla 44660g.
Knpimy „Syrenę” 103, 
„Wartburg”, „Moskwicz” 
407, „Skodę - Octavię” po 
małym przebiegu. Oferty 
tel. 440-60,___________ 44667g
Sprzedam motocykl-WŚK 
w dobrym stanie. Poznań 
Matejki 38 m. 15.
___________________  44672g 
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie. Poznań, Armii 
Czerwonej 28 m. 7.

44682g

Wille wolne, domy kom­
fortowe, domki z ogro­
dami, ogrodnictwa, par­
cele, gospodarstwa w 
wielkim wyborze poleca 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Małec- 
kiego 21, ___________ 3916p
Willa njowa wolnostojąca. 
trzy obszerne pokoje, ku 
chn^a, łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród za­
drzewiony — 330.000 zł; 
dcm nowy w surowym 
stanie — czteropokojowy, 
kuchnia, łazienka^. częścio 
wo wykończony, garaż — 
250.000 zł. wpłaty 150.000 zł 
reszta hipoteka bankowa 
na. 25 lat, blisko tram­
waju; dom nowy trzypo­
kojowy, kuchnia, łazien­
ka. centralne ogrzewanie 
ogród, przy Poznaniu, 
blisko stacji — 150.000 zł 
sprzeda Nowak, Poznań 
Wyspiańskiego 16. 3783p

Willę jednorodzinną 3 po 
keje, kuchnia, centr. o- 
grzewanie, ogród 1.270 m* 
w Mosinie sprzedam. Po 
kupnie cała wolna. Wia­
domość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 153, sklep bieli 
źniarski.44358g 
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 8 ha 
zelektryfikowane. Stani­
sław Tonder, Giertatowo, 
poczta Nekla, powiat 
Września. 44315g
Oddam w dzierżawę 9 
mórg ziemi pod ogrodni­
ctwo na okres 10 lat. Te­
ren Fabian owo. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44355g_____________________  
Połowę segmentu domu 
szeregowego, ogród, ga­
raż., spiesznie sprzedam. 
Cena 150.000,— zł, Gro­
chowska. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44369g
Pitnie sprzedam gospo­
darstwo 10 ha połowa łą­
ki/(wieś gromadzka, pow. 
Trzcianka), cena 60.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44380g
Willę 1-rodzinną, luksu- 

isową, nietuzinkową, so­
lidną, nowoczesną, wyłą­
czoną, z duż.ym ogrodem, 
okolice Warszawy, dosko 

,r.ała komunikacja — sprze 
da bezpośrednio właści­
ciel. Oferty pisemne 
„R-7857” Biuro Ogłoszeń, 
Poznańską 38. K1863
Sprzedam gospodarstwo 
14.5 ha w tym 4,5 ha łąki, 
zelektryfikowane, budyn­
ki nowe w woj. poznań­
skim, z powodu choroby. 
Wiadomość: Poznań, Sło­
wackiego 30 m. 12.
__________ __________ 444292 
Kupię parcelę budowlaną 
— Sołacz, Grunwald — 
mb przystąpię do budo­
wy domu bliźniaczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44433g______
Sprzedam willę bliźniaczą 
w surowym stanie przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44465g

Sprzedam połowę parceli 
512 m!, zadrzewioną pod 
budowę bliźniaka, ul. Buł 
garska, cena 70.000,— zL 
Informacje: Małeckiego
31 m. 7. tel. 622-29.

44451g
Kupię działkę w dziel­
nicy Jeżyce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 44368g.
Kupię spiesznie domek 
jednorodzinny, względnie 
pól willi, lub poszukuję 
mieszkania 3-pokojowego 
z kuchnią, wyłączone 
przy tramwaju. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44472g___________________  
Ogródek działkowy przy 
Pułaskiego 300 m’. odstą­
pię. Wiadomość: Gwardii 
Ludowej 21 m. 8, 2odz- 
17-19,____________ 44475g
Sprzedam parcelę I0?° 
m! przy Obornickiej. U" 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 di 
444822______ _____________
Wezmę w dzierżawę plac 
z zabudowaniami, nad - 
jący się na stację obsług 
samochodów. Poznań,- 
szica 23 m, 4.
Sprzedam parcele P^ 
domki jednorodzinne. 
Stanisława 26 m. 1 (W 
mary).
Parcelę budowlaną na­
rożnikową 1.200 mŁ opa - 
kanioną - zadrzewioną^ 
doprowadzoną 
Smochowicach. sprzedam. 
Przystanek troleibyso . • 
Oferty Biuro

Sprzedam dom P^tr°,_ 
Gorczyn, blisko tram^. ' 
ju, autobusu. Oferty 
ro Ogłoszeń. Grunwa. 
ka 19 dla 44536g._______ ,
Parcelę 808 m! zwolna 
zabudowa) sprzeda w*a 
ciciel. Poznań - Górczy 
ul. Kordeckiego 36.

Kupię gospodarstw 
odległości do 20 k™iljr0 
Poznania. Oferty 
Ogłoszeń, GrunwaldzK 
19 dla 44677g



Pracownicy poszukiwani

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO Blinn i TS
W Charakterze st. inspektorów11 Wykonawstwa 
^•ojektantów, kierowników budó J^oStów*’ Po­
nadto zatrudmmy pracowników z wyższym wv 
Kształceniem ekonomicznym lut średnim ekono­
micznym i kilkuletnią praktyką w budownictwie na 
stanowiska: kierowników zaopatrzenia, st. ekono­
mistę d/s kontroli wewnętrznej, oraz zaopatrzenia 
Dla osob samotnych zapewniamy zakwaterowanie 
w hotelu Przedsiębiorstwa odpłatnie. Jednocześnie 
dla pracowników inz.-techn. i kierownika zaopa­
trzenia zapewniamy otrzymanie mieszkania rodzin­
nego po roku pracy. Szczegółowe oferty wraz z od 
pisami posiadanych świadectw, prosimy przesyłać 
pod adresem; Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13.
_____ __________    W2296
poznańskie Przedsiębiorstw o budo vV nic 
TWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2 W POZNANIU uL 
Marchlewskiego 128 — zatrudni zaraz* murarza 
CIEŚLI, BETONIARZY, ZBROJARZY i ROBOTNI* 
KOW na budowach w: Buku, Kościanie, Kole Opa­
lenicy i Wronkach, oraz 15 ŚLUSARZY w Poinaniu 
ze znajomością spawania elektrycznego Wynaero 
dzenie zgodnie z układem zbiorowym p?acv w bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnie- 
nia - Peznan ul. Marchlewskiego 128, pokój 100, 
I piętro względnie kierownictwo na w/w budo- 

__________ _ _ _____________ W2219

IIIIIIII

Wiosna w handlu"
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDS. HANDLOWYCH

ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, ŻE
w dniu 28 marca br. tj. w niedzielę, od godz. 10—16 
czynne będą sklepy MHD z art. przemysłowymi 
położone przy arteriach i centrach handlowych 
miasta, oraz Powszechny Dom Towarowy.
POLECAMY NOWOŚCI

Sezonu WIOSEV VO-lf TSHGO
jak*

+ odzież damska, męska i dziecięca,
+ artykuły włókiennicze,
♦ obuwie skórzane, tekstylne i galanteria,

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH W POZNANIU 
ulica Rutkowskiego nr 25

ZAWIADAMIA,
ŻE Z DNIEM 24 MARCA 1965 ROKU 
dotychczasowy numer telefonu 660-34 —
ZAMIENIONY ZOSTAŁ 
na numer wywoławczy zbiorowy 

613-55.
K2040

< artykuły 
♦ artykuły 
♦ artykuły

Duży wybór towarów
Życzymy

sportowo - turystyczne i zabawki, 
gospodarstwa domowego, 
chemii gospodarczej.
zapewni konsumentom pełne zadowolenie.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!

g
CM 
£

dyrekcja SREMSKICH ZAKŁADÓW TERENOWF 
go PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
W DOLSKU, zatrudni natytchmiast TECHNIKA bu 
DOWLANEGO, względnie INŻYNIERA BUDOWLA­
NEGO ze znajomością produkcji betonów na stano­
wisko technika betonów w Dyrekcji. Warunki płacy 
dla pracowników zatrudnionych w Terenowym Prze­
myśle Materiałów Budowlanych oraz ceramiki wa­
pienno piaskowej. Mieszkanie zapewniamy W2258

UWAGA ! UWAGA !

MIESZKAŃCY POWIATU PLESZEWSKIEGO!
Podajemy uprzejmie do wiadomości, że

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje — Smoczyńska, 
Kwiatowa 8. 44401g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
w POZNANIU, ul. Buraczana 2, 

telefon 612-61
posiada do upłynnienia części i akcesoria 
samochodowe do następujących pojazdów 
mechanicznych:

1. STAR 20
2. WARSZAWA M-20

Lista artykułów do upłynnienia znaj­
duje się w Dziale Transportu Przedsię­
biorstwa, pok. nr 4. K1394

KONIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
W KONINIE — zatrudni od 1 kwietnia br. TECH­
NIKA lub MAJSTRA z uprawnieniami do produkcji 
elementów prefabrykowanych. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłosze- 
nm należy kierować pod adresem: Konińskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane w Koninie ul Wolska 
Polskiego 37. W2302

LoKale

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne z przynależno- 
ściami, dwupokojowe (21 
i 12 m!), na dwa ,duże, 
względnie 3 małe pokoje. 
Tel. 665-30 lub oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 4020p.

Poszukuję lokali na tkać 
two ręczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4000p.
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budownic 
two spółdzielcze Oborni­
ki Wlkp., na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44661g.

SPÓŁDZIELCZA 
PRZYCHODNIA LEKARSKO - DENTYSTYCZNA 

W PLESZEWIE
została przeniesiona z placu Kościelnego 2/2 
na ulicę Kaliską nr 8 — telefon nr 393

i czynna jest codziennie od godz. 8—18.

Zakres usług obejmuje: usuwanie i leczenie zębów oraz protezo- 
wanie jamy ustnej. Protezy całkowite i częściowe, mostki i korony 

wykonujemy w ciągu kilku dni.
W2292

Przyjmę wspólnika na
taksówkę ..Warszawa” w
Poznaniu. Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45278g.

Ob w ieszczenia

Matrymonialne
Samotna inteligentna pra 
cująca z mieszkaniem za 
pozna samotnego pana z 
dobrym charakterem do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
44431g

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru 
VIII podaje, że dnia 2 kwietnia 1965 r. o godz. 14 
w Poznaniu przy ul. Senatorskiej nr 36, odbędzie się 
PIERWSZA LICYTACJA 1 samochodu osobowego 
„Wartburg - Combi” oszacowanego na 100.000 zł, 
a należącego do ob. ob. Stanisława i Anny Wiktorii 
Garczyńskich, zam. Poznań, Senatorska 36. Samo­
chód można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym K2009

Komunikaty

Piła: zamienię 3 pokoje z 
kuchnią, łazienką, na po­
kój z kuchnią, c. o. w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 44161g
Zamienię 3 
nię, nowe 
w Zielonej 
dobne lub 
Poznaniu.

pokoje, kuch- 
budownictwo 
Górze na po­
mniejsze w 

Oferty Biuro

Półtora pokoju, kuchnia, 
łazienka, balkon, pierw­
sze piętro, zamienię na 
większe. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4415C'm

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU MEBLAMI W POZNANIU

POSZUKUJE MAGAZYNÓW 
nadających się do składowania mebli, 
o powierzchni powyżej 500 m*, na terenie 

miasta Poznania i województwa.
Oferty prosimy nadsyłać do Dyrekcji WPHM, 

Poznań, ul. Głogowska 26.
K1712

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44238g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w centrum na dwa 
lub trzy pokoje z przy- 
należnościami. Warunki 
do omówienia. Walki Mło
dych 4 m. 7a. 44165m

Zamienię

2 pokoje, kuchnię (spół­
dzielcze) zamienię na dwa 
mieszkania po pokoju, 
kuchnią, spółdzielcze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Gri^nwaldzka 19 dla 
44266m.

mieszkanie
dwupokojowe w Puszczy­
kowie na mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44241g.
Bydgoszcz! Zamienię
mieszkanie spółdzielcze — 
trzy pokoje z kuchnią, 
komfort, nowe budownic­
two na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głcszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44324g.
Bydgoszcz! Mieszkanie 
komfortowe, trzy pokoje, 
62 m! całość, I piętro, 
balkon, telefon, kuchnia, 
łazienka, zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
444 87g
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka — Zgorze­
lec na 2 pokoje w Pozna 
niu, wzgl. Obornikach, 
Szamotułach. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 44575g.

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nią, balkonem — Rynek 
Łazarski, na 2 pokoje i 
osobno pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44180m.

Zamienię pokój, kuchnia, 
dozorstwo, c. o., sutere­
na — na podobne bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44273m.

Plastyk poszukuje pomie­
szczenia na pracownię. 
Najchętniej strych lub 
poddasze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44218m.
Studenckie małżeństwo 
poszukuje pokoju w Po­
znaniu lub w pobliżu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44219m.
Garaż oddam z c. o. dla 
prywatnego właściciela. 
Ul Winogrady 56. 44226m
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań, Gór- 
czyn, ul. Gostyńska 86.

4423710
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Dębiec, Bohu- 
szewiczówny 7. 44242m

t
Dnia 25 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74, 
śp.

Jadwiga Majewicz
z domu Fabiś

Pogrzeb odbędzie się w Stęszewie w nie­
dzielę, 28 bm. o godz. 17 z domu żałoby przy 
ul. Kościańskiej na cmentarz parafialny.

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I RODZINA

45504g

t
Dnia 25 marca 1965 r. zmarła nieoczekiwanie 

moja ukochana żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 65, śp.

Marianna Sierżant
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Głogowska 362.

45494g

Dnia 24 marca 1965 r. zmarł nagle w czasie 
Pracy długoletni lustrator Spółdzielni — absol­
went WSE Poznań

Antoni Łukasik
. W Zmarłym straciliśmy wzorowego, ofiarnego 
j sumiennego pracownika oraz serdecznego ko-

Wyrazy głębokiego współczucia żonie i naj­
bliższej rodzinie Zmarłego składają

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
KIEROWNICTWO — RADA ZAKŁADOWA 

„ Wydziału Lustracji Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 marca 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Kole.

■ v Z N A M

Grunwaldzka 19.

Osobę na pokój przyjmę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44282m. ________________
Pracująca, ucząca się pa­
nienka poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 44367m
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój, c. o., blisko 
tramwaju. Racławicka 75 
(Grunwald). 44385m

Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Stanisława 42 (Wi 
niary). 44399m
Pokój 36 m! z przynależ- 
nościami, w centrum, za 
mienię na dwie kawaler­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 d'ła 
4447701

Zamienię 4 i pół pokoju 
I piętro, balkon, ul. Dłu­
ga, na dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią no­
we budownictwo. Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44485m
Mieszkanie 45 m* 2 po­
koje, kuchnia, z wygoda­
mi, Wilda, zamienię na 
podobne większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 44490m
Samotny właściciel tak­
sówki poszukuje niekrę- 
pu j ą ce go p ok oju. W i ado- 
mość: Poznań, Staszica 
23 m. 4. 44501 m
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Warunki dobre. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
4450 3m ___
Przyjmę na samodzielny 
pokój pana. Ul. Gołuchów 
ska 8, koniec ul. War­
szawskiej. 44549m
Kulturalny starszy pan, 
szuka pokoju z kuchenką 
samodzielne, wyłączone, 
parter, I piętro. Peryfe­
rie niewykluczone. Dobre 
warunki 2 osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 44576m

Dnia 21 marca 1965 r. zmarła

Lucyna Ogórkiewicz
zastępca kierownika Apteki nr 8 w Gnieźnie.

W Zmarłej straciliśmy wzorową i długoletnią 
pracownicę Zarządu Aptek Woj^ Poznańskiego 
i m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1965 r. 
o godz. 14.30 w Gnieźnie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Zarządu Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania 

w Poznaniu
K2311■ t

Dnia 24 marca 1965 r. zmarła nagle w Szcze­
cinie nasza najdroższa córka i siostra, przeżyw­
szy lat 18, śp.

Iwona Jadwiga Tabaczyńska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 16 30 z kaplicy cmentarza Jana 
Vianney na Sołaczu,

o czym zawiadamiają stroskani
RODZICE I RODZEŃSTWO

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
45477g

Dnia 26 marca 1965 r. odeszła niespodziewanie, 
przeżywszy lat 72, nasza ukochana mama, te­
ściowa, siostra i babcią, śp.

Stanisława Gniatczyńska
z domu Rosada

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają stroskane 
DZIECI Z RODZINĄ

Poznań, Głogowska 98.
__________________________  45503 g

ZAKŁAD ZADRZEWIEN I ZIELĘNI O/T 
w Poznaniu 

oferuje
do sprzedaży paliki do drzewek
wg. następujących wymiarów i cen:

dług. 2 m 2,5 m 3 m 3,5 m.
cena” 9,— zł Tl,— zł 13,50 zł 16,10 zł

do pomidorów
1,40 Zł

Paliki sprzedajemy loco nasz skład, Podwale 17, 
telefon 707-82.

Partie samochodowe gotowi jesteśmy dostarczyć 
odpłatnie na wskazane składowisko odbiorcy.

K1919

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W OSTRZESZOWIE zawiadamia, że z dniem 5 kwiet­
nia br. ZAMYKA DLA RUCHU KOŁOWEGO odcinek 
drogi państwowej nr P-131 Odolanów — Cieszyn — 
Twardogóra z Odolanowa do Cieszyna, pow. Ostrów 
Wlkp. Trasy objazdu ustala się następujące: 
1) z Ostrowa przez Antonin — Międzybórz do Cie­
szyna lub 2) z Ostrowa przez Odolanów — Czarnylas 
— Międzybórz do Cieszyna. Otwarcie drogi dla ru-- 
chu nastąpi po ponownym ogłoszeniu w prasie.

K 2290

Zamienię 4 pokoje, stare 
budownictwo, śródmieś­
cie na 2 pokoje, nowe bU 
downictwo. Tel. 434-30.

44584m

Zgubiono złotą obrączkę 
z chusteczką. Znalazcę 
wynagrodzę. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45175g.
Zgubiono świadectwo 7 
klasy Szkoły Podstawo­
wej. Jan Borowczyk, Pie­
kary k. Poznania. 45164g

20 marca zaginęła sucz­
ka, czarna, brązowo pod­
palana. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
ul. Trębacka 6 — dziel-
nica Raszyn. 45354g

Kawaler po 30, samotny, 
pracowity bez nałogów, 
rolnik z wykształceniem 
rolniczym, posiadający go 
tówkę, zapozna panią 
(może być z dzieckiem) 
dobrego charakteru, po­
siadającą gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
44410g
Wdowa, samotna, dobrze 
sytuowana z dużą gotów­
ką, pozna pana inteligen­
tnego z mieszkaniem do 
lat 56. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
44491g 
Wdowa pracująca z mie­
szkaniem zapozna pana 
do lat 50 bez nałogów. 
W celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45573g.

RADCY PRAWNEMU

mgr Zofii Mielochowej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MATKI 
składają

PRACOWNICY
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo- 

Budowlanego Poznań - Grunwald
________________________ K2271

Dnia 19 marca 1965 roku

Władysław Bechciński
Pogrzeb odbył się w Puszczykowie.

_______ 45508g

Dnia 25. III. 1965 r., po długich cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła nasza najlepsza i kochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

Klara Gierszewska
Pogrzeb odbędzie się w Bydgoszczy, w nie­

dzielę, dnia 28. ITT. 1965 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza nowofarnego przy ul. Artyleryj­
skiej.

O tym zawiadamia

Bydgoszcz, Śląska 15, 
Poznań, New Jersey'(USA), Lwówek. 45510g

Dnia 25 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąz, ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, w 61 
roku życia, sp.

Roman Talarowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godzinie 15.30 na cmentarzu parafii 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Ul. Startowa 5.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

45492g

Redaenle Kolegium! Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, 
rertaktor. naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (re

.........

Lesław Tokar«ki\7L»^a^V'SrT’łeW ,w'ka Wiesław Porzyckl (zastępca 
aczeln* In?”,£ ~£tOr nacrlnn Telefony* 811-21 łaczy wszystkie 
sczeinv 6..-J.7A ?_C8 red naczelnego 851-18. sekretarz -edakcjl 848-85;

P^^RadioZTe łe w i » i]
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Roz­
mowy na tematy prawne; 9 Dla kl. III i IV „List 
nutami pisany”; 10 Mówi Technika — felieton „Od 
łyka do elany”; 11 Dla kl. V „Pantofelki z bro­
katu”; 11.30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 Wiejskie spotkania; 13 Dla kl. 
III i IV „Nad rzeką Nagai”; 13.20 Konc. rozrywk.; 
14 „Anna Karenina” fragm. pow.; 14.30 „Mój pro­
gram na antenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosenki żołnierz 
skie; 16.35 Progr. młodzieżowy „Kolorowy mikro­
fon”; 17.40 „Ciotka” ode. 8 pow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs jęz. franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.35 „Zgaduj-zgadula”; 22.05 Przegląd 
prasy literackiej; 22.15 „O sole mio”; 23.10 Muzyka 
nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.50 Pogodne melodie; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Łuny w Bieszcza­
dach” fragm. pow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 
Aud. red. ekonom.; 12.25 „Poznajemy nasze pieśni 
i tańce ludowe”; 13.20 Kultura pilnie poszukiwana; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.30 „Otwarta szkatuł­
ka”; 16.25 Przegląd sport.; 16.30 Grająca szafa; 
17.12 Taneczne rytmy; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Ta­
neczne rytmy i piosenki; 20.40 Reportaż z mięjsca 
urodzin Marcina Kasprzaka; 21.40 Zespół J. Milia­
na; 22 Radio-Variete; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. USA „Czas po­
gaństwa” (od łat 16); 11.55 Biologia dla kl. VII — 
„Życie psychiczne człowieka”; 16.15 Program dnia; 
16.20 „Maszyny uczące” — dla nauczycieli; 16.40 
Lekcja języka rosyjskiego; 17 Wiadomości; 17.05 
Program tygodnia; 17.15 „Liga miast” — telekon- 
kurs dla młodz. szkolnej (Poznań — Katowice); 
18.05 Młodzieżowy Klub TV — „Proton”; 18.40 „Re­
portaż z pocztówki”; 18.50 Film prod. CSRS „Ko­
niec jasnowidza”; 19.10 „Wieczorne rozmowy”; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Echo tygodnia”; 
20.15 Teleturniej: „Mieszanka firmowa”; 21.15 Re­
wia polskich nagrań — progr. rozrywkowy; 22.15 
Dziennik; 22.35 „Tele-reklama”; 22.37 „Tajemnicze 
zabójstwo” — film fab. prod. ang. (od lat 16).

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.50 Muzyka; 8.30 Prze­

krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci „Rysujemy”; 10.20 
Charles Geunod — muzyka baletowa z opery 
„Faust”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 Magazyn Nowo­
ści Techniki; 12.10 „Spotkamy się w Warszawie”; 
12.50 Gra duet fortep. Kisielewski i Tomaszewski; 
13 Muz. rozrywk.; 13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezio­
ranach”; 15 „Wesoły autobus”; 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 „Scena pol­
ska” — Jan Kurnakowicz; 17.20 Ulubione melodie; 
18.05 Spotkania z muzyka; 19 Poznańska Piętnastka 
Radiowa: 19.20 Zespół „Trzy słońca”; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 „Trzy po trzy”; 22.05 Wieczory 
muzyczne; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9. 12.05. 16, 20. 23.
PROGRAM II: 6.03 Muzyka; 8.10 „Spacery mu­

zyczne po Wielkopolsce”; 9.2o Felieton literacki; 
9.30 Piosenka miesiąca; 10.30 „Poezja starogruziń- 
ska”; 12.10 Poranek symf.; 13.10 Zagadka histo­
ryczna; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla 
dzieci słuch, pt. „W 80 dni dookoła świata’’; 16 
Kabaret Radiowy „Rikki-Tikki-Tavi”; 16.30 Konc. 
chopinowski; 17.05 Felieton na tematy międzynar.; 
17.30 „Program z dywanikiem” nr 53; 18.35 Muzyka; 
19 Rewia piosenek; 19.3o Słuch. „Słowik”; 21.25 
Konc. estradowy z udziałem solistów; 22 Ogólnop. 
i poznańskie wiad. snort.; 22.30 Gra Ork. Tan. 
Rozął. Śląskiej PR; 23 Muz. symfoniczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 17, 21, 23.50.
TELEWIZJA: 9 „Arcydzieła Ermitażu” (Lenin­

grad): 9.30 Rep. film. „Kościuszkowcy z lasów lip­
skich” (powt.); 10 Film fab. prod. USA „Małpi 
business”; 11.15 Konc. symf. Węgierskiej Ork. Ra­
dia i TV, w programie utwory Mozarta i Bartoka 
(Budapeszt); 12.25 Film prod. jugosłow. „Ołówek”; 
13.10 „Świat, obyczaje i polityka”; 13.30 Film z se­
rii „Koń który mówi”; 13.50 Kurs rolniczy; 14.40 
PKF; 14.55 Progr. muzyczny „Henryk Wieniawski”; 
15.25 „Ludzie i zdarzenia”;‘ 15.35 Teatrzyk w koszu; 
16.20 Sprawozd. z międzynar. turnieju gimnastycz­
nego; 17 Kwadrans wiejski; 17.15 „Święto wiosny”, 
III ode. widów, z cyklu „Dzwonić cztery razv”; 
18 Progr. rozrvwk. ..Przy kominku”. Prowadzi 
K. Rudzki; 18.35 Recital aktorski Aleksandry Ślą­
skiej; 19.15 TV słownik wyrazów obcych; 19.25 Wy­
niki „Koziołków”; 19.30 Dzienniki i dobranoc* 19.55 
„Śpiewa Regina Bielska”; 20.15 Finały sześciome- 
czu szabloweęo: 21 Film fab. prod. ang. „Defrau­
dant”; 22 Niedziela sportowa plus relaks; 22.30 
Aktualn. sportowe.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Zapach... ca eksport Ma tfropacłi ,,zie!onei“ archiieLiury

Ciekawym, ze względu na 
„pachnącą produkcję” zakła­
dem jest Wytwórnia Olejków 
Zapachowych „Herbapol” w 
Kole. Zakład wyprodukował 
w 1964 r. ponad 3 tony olej­
ków: miętowego i kminko­
wego z przeznaczeniem dla 
przemysłu farmaceutycznego.
spożywczego, 
chemicznego 
tych gałęzi

kosmetycznego, 
itp. Produkty 
przemysłowych.

uszlachetnione kolskimi olej­
kami, zdobywają sobie rynki 
zagraniczne. Wytwórnia w 
Kole jest poza tym najwięk­
szym w kraju eksporterem 
mięty pieprzowej. W ubieg­
łym roku wysłano za grani­
cę 8 ton odpowiedno sprepa­
rowanych, suszonych liści tei 
mięty. Odznaczający się nie­
zwykle intensywnym zapa­
chem towar upodobali sobie 
szczególnie kupcy z NRF, do­
kąd powędrowało 5 ton mię­
towego liścia. Według zgod­
nej opinii odbiorców, herbat­
ki ziołowe przygotowane na 
kolskiej mięcie piją z ochota 
najbardziej nawet rozkapry­
szone dzieci.

Tegoroczne plany produk­
cyjne i eksportowe Wytwór­
ni Olejków Zapachowych w 
Kole zakładają dalszy rozwój 
asortymentowy i jakościowy 
tej niezwykłej i dość niety­
powej wytwórczości. (Zet)

W poszukiwaniu taniej obory
r\owiedziałem się z gazety, że Poznań dysponuje dobrą 

dokumentacją na obory. Informowałem się w powie­
cie, ale nie umiano mi nic powiedzieć. Chciałem zbudować
oborę taką, żeby była dość duża 
nie warto. Czy taką moglibyście 
kosztowała, jak długo by trwała 
spłacać ją na raty”.

— 7X15 m, bo mniejszej
mi postawić, jak dużo 
budowa i czy można

by 
by

(Władysław Olczak, 
Tarnówko pow. Koło)

„W 10 numerze „Nowego Rolnictwa” czytałem artykuł, 
w którym podano projekt budowy obory na 6—12 stano­
wisk, zc stropem i poddaszem na paszę i ścioły. Czyta­
łem też później w gazecie, że takie obory budują przed­
siębiorstwa państwowe z gotowych elementów prefabryko­
wanych na miejscu u rolnika Zwracam się z pytaniem, 
gdzie należy zwrócić się w powyższej sprawie”.

Wiele podobnych listów wv 
syłają rolnicy do biur projek 
towych, wydziałów architek-
toniczno-budowlanych 
dakcji,

re-

Skąd zrodziło się to zainte­
resowanie typowymi obora­
mi? Jeszcze wiosną ub. roku 
działacze Centrali Rolniczej 
Spółdzielni zapewniali, że za 
kłady CRS wyprodukują i 
zmontują u rolników co naj­
mniej trzy tysiące obór chłop

(Jan Przyjazny
— Wójcice pow. Kalisz)

skich. Obór typowych, z pre­
fabrykatów, w dodatku tak 
pomyślanych, że można je 
swobodnie rozszerzać w mia 
rę potrzeb. Przy tym niezwy­
kle tanich. Według pierwot­
nych zapowiedzi, koszt takiej 
obory nie miał przekroczyć 
15 000 zł, a przy rozwinięciu 
produkcji na szerszą skalę — 
nawet 12 000 zł.

Na taką okazję czekali rol­
nicy od lat. Niestety, zapo-

uczy, że rolnicy bardzo nie­
chętnie posługują się włas­
nym transportem. Stąd ko­
nieczność wyposażenia zakła­
dów produkcyjnych w odpo­
wiednie pojazdy.

Jeszcze jedna uwaga: oboru 
typową projektu CRS, przy 
wielu swych zaletach, odpo­
wiada tylko mniejszym gos­
podarstwom rolnym. Tymcza­
sem w niektórych wojewódz­
twach, m. in. w poznańskim, 
rolnicy chcą budować obory 
większe, na co najmniej 12 
sztuk bydła. Wielu żąda obór 
uniwersalnych, mogących po­
mieścić także pozostały in­
wentarz. Dlatego należałoby
szukać również rozwiązań,
które uwzględniałyby potrze­
by bardziej intensywnych go 
spodarstw chłopskich.

FELIKS BIŁOŚ

wiedzi niewiele
tychczas

jak do­
mają wspólnego

Ocena stanu wioślarstwa
w Wielkopolsce

Specjalna komisja powołana przez WKKFiT dokonała bardzo 
szczegółowej oceny sytuacji w wioślarstwie wielkopolskim 

lustracji przystani, oceny stanu sprzętu oraz działalności klubów 
i zarządu okręgu poznańskiego.

Sesja wolsztyAskiej PRN
ir Jabłonnie

W sali kina w Jabłonnie odbyła się onegdaj sesja wy- 
’ ’ jazdowa Powiatowej Rady Narodowej w Wolsztynie, 

na której m. in. powołano miejskie komisje wyborcze 
dla Wolsztyna i Rakoniewic, złożono sprawozdanie z wy­
konania planu i budżetu za rok 1964 oraz podjęto uchwa­
lę w sprawne projektu programu wyborczego i zadań Po­
wiatowej Rady Narodowej w następnej kadencji w latach 
1965—69.

z rzeczywistością. Zamiast de 
klarowanych na ubiegły rok 
3 000 — zmontowano do koń­
ca ubiegłego roku raptem 200 
obór. Przeholowano również 
mocno z ową taniością. Koszt 
bowiem samych prefabryka­
tów wynosi blisko 17 000 zł. 
zaś całej obory, łącznie z mon
tażem i transportem, 
28 000 zł.

Oczywiście nawet ta 
wyższona cena stanowi

okoli

pod- 
nie-

Jabłonna 
na miejsce 
siedzenia —

została wybrana 
uroczystego po- 
ostatniego tej ka

dencji Rady Narodowej w 
Wolsztynie — ze względu na 
wybitne osiągnięcia w wyko- 
mawstwie czynów społecz­
nych oraz obywatelską posta 
wę mieszkańców w wywią­
zywaniu się ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 
Przed posiedzeniem Radv 
uczestnicy sesji zwiedzili urzą 
dzenia socjalne wsi: przed­
szkole, ośrodek zdrowia, izbę 
porodową oraz szkołę, remi­
zę strażacką i świetlicę. Peł­
niący przez 20 lat obowiązki 
sołtysa Jabłonnej — Jan Stan 
kowski otrzymał z rąk prze­
wodniczącego Prezydium PRN 
w Wolsztynie inżyniera Jaro­
sława Pawlickiego — dyplom 
uznania.

Ze szczególnym zaintereso­
waniem radnych spotkała się 
uchwała dotycząca projektu

programu wyborczego a zawie 
rająca m . in. zadania w za­
kresie przemysłu, rozwoju roi 
nictwa, gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, zdrowia 
i opieki społecznej, szkolnic­
twa i kultury. Uchwała prze­
widuje powołanie samodziel­
nego Wolsztyńskiego Przed­
siębiorstwa Wytwórczo-Usłu- 
gowego Przemysłu Tereno­
wego, rozbudowę Krawieckiej 
Spółdzielni Pracy „Bojow­
nik”, budowę nowoczesnego 
zakładu betonów komórko­
wych w Powodowie oraz roz­
wój warsztatów rzemieślni­
czych.

W zakresie rolnictwa prze­
widuje się m. in. sprzedaż 
indywidualnym rolnikom 570 
ha gruntów oraz łąk i past­
wisk Państwowego Funduszu 
Ziemi, zwiększenie bazy pa­
szowej oraz dostawę zbóż 
przez zmianę struktury zasie­
wu — a mianowicie — zwięk 
szenie uprawy pszenicy o 20

małą atrakcję w porów7naniu 
z oborami wznoszonymi tra­
dycyjnym systemem. Nie­
mniej ani cena, ani terminy 
nie zostały dotrzymane, co 
wywołało zrozumiałe rozcza­
rowanie rolników.

CRS ’ usprawiedliwia się zbyt 
późnym podjęciem właściwej uch 
wały KERM w tej sprawie, bo­
wiem uchwała taka weszła w ży­
cie dopiero w październiku ubieg 
lego roku. Ale CRS nie pozos.taje 
bez winy. Najpierw produkcja 
elementów miała być scentralizo 
wana w paru dużych zakładach, 
mających pracować dla całego 
kraju. Gdy to się nie powiodło, 
w grudniu ub. roku zwołano do 
Warszawy konferencję tereno- 
w7ych działaczy spółdzielczości sa 
mopomocowej, na której przeka­
zano im decyzję spiesznego uru­
chomienia w każdym wojewódz-

W Penentowie Dolnym (pow. 
Koło) z przyczepy ciągnika (na 
postoju)) wypadł Krzysztof Ka­
miński. Uderzył on głową o za­
czep i poniósł śmierć na miejscu.

*
Przy ul. Poznańskiej w Plesze­

wie spłoszyły się konie, zaprzężo­
ne do wozu Stanisławy Szczepa­
niak. Zwierzęta zerwały uprząż 
i wlokły kobietę, która kurczo- ’ 
v.'o trzymała lejce. Szczepaniak 
doznała ciężkich obrażeń i po prze 
wiezieniu do szpitala zmarła.

♦
Na szlaku kolejowym Rawicz— 

Legnica pociąg osobowy najechał 
znajdującego się na toracli Zdzi­
sława Gałeckiego, który poniósł 
śmierć.

W Goli (pow. Kępno) wybiegł 
nagle na jezdnię i został potrąco­
ny błotnikiem ciężarówki 4-letni 
Wiesław Wernicki. Zgon nastąpił 
natychmiast.

Na stacji PKP Wrotków (pow. 
Krotoszyn) z jadącego pociągu wy 
skoczył Jan Szpitalniak. Koła wa­
gonu odcięły mu nogę.

*
W Sompolnie (pow. Koło) pozo­

stawiony bez opieki 3-letni Krzy­
sztof Zajewski wybiegł na jezdnię 
i wpadł pod samochód. Dziecko 
doznało ciężkich obrażeń, (ak)

Współzawodnictwo 
oddziałów PKO

procent, jęczmienia 100

twie po 
dów. W 
powstaje 
dzieży, 
Brzeźnie

kilka mniejszych zakła- 
naszym województwie 

ich fi: w Lesznie, Cho- 
Nekli pow. Września, 
pow. Konin, Obornikach

POZNAŃSKA
* Poznańscy melomani nie 

moqa doczekać sie wysłepu 
laureatki VII Międzynarodowego 
Konkursu im. F. Chopina Argen­
tynki Marthy Argerich. Z po-

proc., lucerny o 40 proc, i ko 
niczyny o 100 proc. Na zakup
ciągników maszyn rolni-

wodu choroby pianistki kon-
cerł dwukrotnie odkładano, tym 
razem do 10 i 11 kwietnia br.

• Zatwierdzono projekt bu­
dowy supernowoczesnego szpi­
tala na 1500 łóżek. Kombinat 
szpitalny zajmie 25 ha na pery­
feriach miasta miedzy ulicami 
Lutycka a Strzeszyńska. Budowa 
pochłonie 250 milionów zł. 
Pierwszy etap rozpocznie się już 
w przyszłym roku — budowa 8- 
piełroweoo gmachu qłówneqo. 
Szpital ma być potów w 1963 r. 
Powstanie nawet lądowisko dla 
helikopterów poqotowia.

• Poznańska brać studencka 
iuż teraz przygotowuje sie do 
majowych żakinalii. W programie 
m. in. przewiduje się wielkie wi­
dowisko historyczne związane z 
Poznaniem.

• Wiosenne Targi Krajowe to 
nie tylko transakcje handlowców, 
to zarazem wzmożony ruch na 
ulicach miasta, tłok w tramwa­
jach i na dworcach, staranniej 
ubrane poznanianki (przy­
jezdnym gościom trzeba poka­
zać sie z jak najlepszej strony 
—— wszak poznanianki też gust 
maja, o ile... kieszenie mężów 
na to pozwalaia) oraz lepsze niż 
zwykle zaopatrzenie w sklepach 
spożywczych. Pojawiły sie nawet 
wielkanocne szynki, oby iednak 
starczyło do świat. Co przezor- 
nieisze gospodynie robią iuż 
łeraz świąteczne zakupy, (emp)

czvch przeznacza się kwotę 49 
milionów zł. 50 milionów zł 
przewiduje się na meliora- 
c;e. W latach 1968—69 zosta­
nie przekazanych w Wolszty 
nie 475 izb mieszkalnych z 
budownictwa spółdzielczego, a 
nomoc finansowa państwa na 
budownictwo domów jedno­
rodzinnych wyniesie 14,4 min 
zł.

Obecny na sesij 1 sekretarz
KP PZPR Józef Grzelak
podziękował radnym za ich 
ofiarną pracę, wyrażając prze 
konanie, że aktyw społecznv 
powiatu woksztyńskiego zda 
również egzamin w akcji wy 
borczej i realizacji programu
wyborczego 
latach, (az)

następnych

MARZEC 
27 

sobota

Jana, Lidii

Słońce: 5.39—18.18

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Niezwykły pro­
ces”; OPERA — g. 19 „Trubadur”; 
OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — godz. 11 
„To jest Polska”, g. 16.30 „Baj­
ki”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

SKALMIERZYCE: — „Przypadki 
Robinsona Kruzoe”; GNIEZNO: 
„Wieczór trzech króli”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Siedem narzeczo-

i Czarnkowie. Opracowuje się z 
dużym pośpiechem ich dokumen­
tację. Pierwsze 3 zakłady mają 
rozpocząć pracę niebawem, po­
zostałe w II półroczu br.

Jak z tego wynika, sprawa 
produkcji taniej, typowej odo 
ry powinna w najbliższym 
czasie ruszyć z miejsca. Łą­
cznie w 6 centralnych i 50 te­
renowych zakładach wypro­
dukuje się do końca br. oko­
ło 20 000 obór, dla 120 000 
sztuk bydła. Oznaczałoby to 
już poważny krok w rozwoju 
budownictwa inwentarskiego.

Nie wszystko jednak zosta­
ło już załatwione i trudności 
czeka niemało. Chociażby nie­
dostateczna liczba ekip mon­
tażowych. Dotychczasowe do­
świadczenia dowodzą, że rol­
nicy niechętnie podejmują się 
montażu na własną rękę, lecz 
chcą korzystać z usług spe­
cjalistycznych brygad CRS.

Inną, niemniej ważną spra­
wą jest transport. I w tym

Pomyślnie rozwija się współ 
zawodnictwo między zespo­
łami wojewódzkich okręgów7 
bankowych PKO. Wśród naj 
lepszych w kraju znalazły się 
oddziały w Lesznie i Koninie, 
a tytuł przodującego okręgu 
bankowego przypadł za czwar 
ty kwartał ub. roku — Po­
znaniów7!. W dow7ód uznania, 
pracownikom tego oddziału 
przyznano szereg nagród pie­
niężnych i wczasów ufundo­
wanych przez Naczelnego Dy­
rektora PKO oraz Zarząd 
Główny Związku Zawodo­
wego Pracowników7 Państwo­
wych i Społecznych, (wa)

0000000000^
Krystyna K. Leszno — Wakacje 

wiosenne w wyższych szkołach za 
wodowych,- podległych resortowi 
szkolnictwa wyższego trwać bę­
dą w tym roku od 16 do 21 kwiet 
nia włącznie, (m)

Sławomir, uczeń VII kl. Obor­
niki — Poda jemy adresy: Zawodo­
wa Szkoła Rzemiosł Budowlanych 
nr 1 Poznań, ul. Różana 17 lub

przypadku doświadczenie

Technikum Budowlane, 
ul. Rybaki 17. Bliższych 
cji udzielą sekretariaty

Poznań, 
informa- 
szkoły.

(717)

( nych dla siedmiu braci”; CZARN­
KÓW: „Cartouche — zbójca”;
GNIEZNO — Lech: „Mały światek 
Sammy Lee”; Polonia: „Panien­
ka z okienka”; GOSTYŃ: „Ubra­
nie prawie nowe”; JAROCIN — 
Echo: „Przerwany lot”; Cristal: 
„Lotna”; KALISZ — Kosmos: 
„Upał”; Oaza: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”; Stylowe: „Królo­
wa Krystyna”; Syrena: „Wojna 
i pokój” i „Rosemarie wśród 
milionerów”; KĘPNO: „Mój
drugi ożenek”; KŁODAWA: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; KOŁO: „Zakochani są 
między nami”; KONIN — Ener­
getyk: „Ulica Willowa”; Górnik: 
„Oklahoma”; KOŚCIAN: „Słodkie 
życie”; KROTOSZYN: „Hamlet” 
(I i II s.); LESZNO: „Lupeni 
1929”; MIĘDZYCHÓD: „Sami
zakochani”; NOWY TOMYŚL: 
„Prawo i pięść”; OBORNIKI: 
„Yokmok”; OSTRÓW — Roma: 
„Późne popołudnie”; Słońce:

„Rękopis znaleziony w Saragos- 
Sie”; OSTRZESZÓW: „Nie jedzcie 
stokrotek”; PIŁA— Iskra: „Barwy 
walki”; Koral: „Ameryka oczy­
ma Francuza”; PLESZEW: „Zró- 
d’o trzech prawd”; RAWICZ: „Wy 
śpa tajemnicza”; SŁUPCA: „Za­
wrót głowy”; ŚREM: „Dwa że­
bra Adama”; ŚRODA: „Po la­
tach”; SZAMOTUŁY: „Prawo 
i pięść”; TRZCIANKA: „Dwa zło­
te colty”; TUREK: „Pierwszy 
dzień wolności”; WĄGROWIEC: 
„Ranny w lesie”; WOLSZTYN: 
„Dzwony na pasterkę”; WRZE­
ŚNIA: „Echo”.

W POZNANIU
MUZEA •

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO­
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— nieczynne; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek) — 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

Komisja w swojej pracy u- 
względniła także historię wielko­
polskiego wioślarstwa. Najstar­
szym klubem jest Kaliskie Towa­
rzystwo Wioślarskie (założone w 
1894 r.), drugim po KTW jest Klub 
Wioślarski z 1904 r., następnie 
idą Tryton, Polonia, AZS i Pos- 
nania w Poznaniu oraz Gwardia 
i Młodzieżowy Dom Kultury w 
Kaliszu. Z inicjatywy KTW i KW 
04 powołany został w 1919. r. do 
życia Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich w Poznaniu. Naj­
większe sukcesy wioślarstwa wiel 
kopolskiego przypadają na okres 
międzywojenny. Reprezentanci 
naszego województwa odnieśli wie 
le cennych wyników indywidu­
alnych i zespołowych w kraju i 
za granicą.

Ostatnia wojna zadała dotkliwie 
straty również i tej dyscyplinie. 
Straciły swoje przystanie i ta­
bor m. in. KW 04 i Tryton, bar­
dzo poważnemu zniszczeniu uległy 
przystanie Polonii i AZS. Już w 
1945 r., dzięki inicjatywie kilku 
zapaleńców przeprowadzono we 
wrześniu pierwsze regaty w wy­
zwolonej Polsce. W okresie ostat­
niego 20-lecia wielu zawodników 
wpisało się na listy zwycięzców, 
jednak w sumie wioślarstwo po­
znańskie nie uczyniło specjalnych 
postępów. Pewnym usprawiedli­
wieniem takiego stanu rzeczy jest 
fakt, że kluby pracują w nie­
zwykle trudnych warunkach. Np. 
AZS — najsilniejszy klub w na­
szym okręgu nie posiada przy­
stani.

Mamy faktycznie duże liczby 
łodzi regatowych i turystycznych. 
Po bliższym zapoznaniu okazuje 
się, iż wysoką wartość wyczyno­
wą posiada niewiele łodzi.

Stan kadry wioślarskiej jest szczu 
pły. Mimo to kluby wielkopolskie 
zajmowały w ostatnich czterech 
latach stosunkowo wysokie loka­
ty w oficjalnej punktacji PZTW. 
W 1964 r. AZS znalazł się na 
trzecim miejscu (również w 1963 
r.), KW 04 w obu latach na miej­
scu 12, Tryton 8) 1963 r., 13), Polo-

'dalekopisem.
SPARTAKIADA

ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH
W szóstei rundzie międzynarodo 

wego turnieju szachowego Spar­
takiady Armii Zaprzyjaźnionych, 
Polak Marszałek wygrał z Lip- 
tayem (Węgry), a w dogrywanej 
oartii zremisował z jego roda­
kiem, Meleghedim. Drugi nasz re- 
nrezentant, Filipowicz, przegrał z 
Bułgarem Popowem.

BOKSERSCY MISTRZOWIE 
ZSRR

W Moskwie zakończono bokser­
skie mistrzostwa Związku Radzie­
ckiego. W poszczególnych wagach 
tytuły mistrzów zdobyli. W kolej 
ności od muszej do ciężkiej. So- 
rokin, Grigoriew, Stiepaszkin, Ni- 
k„ranow, Frołow, Kirsanow, Agie 
jew, Popienczenko, Poźniak, Izo- 
simow.

POZNAŃ TRZECI
W Giżycku rozegrano bojerowe 

mistrzostwa Polski. Wśród senio­
rów zwyciężyli; Wojczys i Mej- 
dos z LOK Giżycko — 6.751 pkt. 
Mistrzem Polski juniorów został 
P. Burczyński (LOK Giżycko) — 
5.676 pkt., wyprzedzając R. Bur- 
czyńskiego (LOK Giżycko) — 3.597 
i Witczaka (LOK Poznań) — 2.995 
pkt.

V klasyfikacji drużynowej zwy 
ciężyli reprezentanci LOK Giżyc­
ko, przed LOK Olsztyn i LOK 
Poznań.

Wioślarze i kaja­
karze wykorzystując 
pogodne, wiosenne 
dni, rozpoczęli już 
na wezbranych wo­
dach Warty kon­
trolne przejażdżki 
przed inauguracja 
sezonu. Oto jeden 
z wodniaków sa­
motnie przemierza­
jący kilometry na 

rzece.
Fot. - 
K. Przychodzkl

nia 27 (30), Posnania 34 (28), KTW 
31 (23) i Gwardia 42 (39).

Na przestrzeni ostatnich lo iaf 
wioślarstwo wielkopolskie dysp». 
nowało dobrymi młodzieżowymi 
osadami. Odczuwa się jednak brak 
dobrych osad starszych. Młodzież 
po dojściu do wieku seniorów 
często rezygnuje z uprawiania tej 
dyscypliny, wielu, których powo­
łuje się do wojska traci kontakt 
z wioślarstwem. Nieliczni trafiają 
do WKS Zawisza, jednak po od­
byciu żaden z zaawansowanych 
zawodników, z wyjątkiem e. 
Kubiaka, nie powrócił do macie­
rzystego klubu.

Komisja po naprawdę wnikliwej 
analizie przedstawi swoje wnioski 
na specjalnej naradzie poświęco­
nej sprawie wielkopolskiego wioś­
larstwa, która odbędzie się 1 bm. 
w sali posiedzeń Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania przy pi, 
Kolegiackim o godz. 17.

Wspomniana komisja postuluje 
zwiększenie kadr, udzielenie wy- 
datniejszej pomocy klubom przy 
zakupie i naprawie sprzętu, prze­
znaczenie Jeziora Maltańskiego 
jedynie do dyspozycji wioślar­
stwa, kajakarstwa i motorowod- 
niaków, uregulowanie sprawy 
opłat za korzystanie z toru i u- 
rządzeń na Malcie, sprawniejsze 
przeprowadzanie imprez lokal­
nych, mobilizację działaczy, tre­
nerów i zawodników do uczciwej 
i rzetelnej współpracy itd. (tp)

Przy brydżowych 
stolikach

W bieżącym tygodniu rozegrano 
dalsze spotkania mistrzowskie 
brydża sportowego. W lidze okrę­
gowej odbyły się cztery spotka­
nia: Prozamet przegrał z HCP 
„10” 1:5 a AZS z zespołem PDK 
Nowy Tomyśl 0:6, Gwardia po­
konała drużynę kościańskiej 
Obry 6:0 a HCP „Walety” wygrał 
również 6:0 z szamotulskim „Kle­
ksem”.

W klasie A, PDK Gniezno wy­
grał ze Zjednoczonymi Września 
6:0 a Pozbet Międzychód przegrał 
0:6 z TKKF Trzcianka. W jedy­
nym, rozegranym w tym tygod­
niu meczu klasy B poznańska 
Gwardia pokonała zespół OSSK 
6:0.

W dalszych meczach A-klasy, 
zmierzą się Chemik z OSSK, „Pi­
neska” z zespołem „13” Pomet 
z TKKF Trzcianka, a HCP „8” z 
AZS-em.

Od poniedziałku 29 bm. wzno­
wione zostaną w HCP cotygodnio­
we, turniejowe rozgrywki parami. 
Turnieje odbywają się w każdy 
poniedziałek o godz. 17.

„Topienie Marzanny” 
przez kolarzy

Komisja Turystyki Kolarskiej 
POZKol. zaprasza na wycieczkę 
kolarską połączoną z „Topieniem 
Marzanny”.

Trasa 28 bm. prowadzi z pl. 
Wielkopolskiego (o godz. 10) przez 
Maltę, Kobylepole, Antoninek, 
Osiedle Warszawskie. (x)

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 38) — „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
— g. 10-17.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychodzko-Slerakow- 
skie — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BWA ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Bezingi 1964” (polska wyprawa 

alpinistyczna w Góry Kaukazu) 
— g. 10—19.

SALON WYSTAWOWY PAŁ.A 
CU KULTURY (wejście wiez£| _ 
garową) - „Malarstwo Van 
gha w reprodukcjach” — g- 1

KLUB SARP (Stary Rynek M)- 
„XIII doroczna wystawa w. 
nych architektów amerykans 
1961” — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. 

WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 17, telei 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RAT^ / 
KOWEGO M. POZNANIA < 
Chełmońskiego 20, telefon

WOJEW. STACJA PR ~(U1* 
Kościuszki 103), telefon 566-60-

APTEKI: Armii Czerwonej 25,
Kraszewskiego 12, Mazowiecka ’
Głogowska 107/109, Strzelecka 
TYLKO DYŻUR NOCNY: O. 
żyńskiego 138/140, Główna > 
rolącka 79.


